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Czy druga wiosna?
W ostatnich dniach coraz 

powszechniej występuje na 
Pomorzu niezmiernie rzadkie 
,;awisko: owocujące drzewa 
grywają się obficie białym 
kwieciem. Tak np. w ogro-

Jana Arudianowa w For 
Jonie k/Bydgoszczy pokryły 
L kwiatem jabłonie, ugina- 
■ace się równocześnie pod cię- 
Lem dojrzewających owo­
ców. Drzewa owocowe kwit- 
na również w innych miejsco 
gościach woj. bydgoskiego. 

Kradzież berła Faraona 
po raz trzeci w ciągu nie­

spełna roku Muzeum Staro­
żytności w Kairze pada ofia­
rą niezwykle zręcznego, ta­
jemniczego złodzieja. Tym ra­
zem przepadło w niewyjaśnio 
nych okolicznościach złote ber 
łp faraona Tut-Ench-Amona.

Kradzież wykrył profesor 
Uniwersytetu Leningradzkie- 
go, Piotrowski, zwiedzający 
muzeum
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Filmy 
na sopockim molo 

Osoby odwiedzające sopoc­
kie molo mają nową rozryw­
kę. Oto Centralne Biuro Wy­
staw Artystycznych zorgani­
zowało pokazy filmowe z oka 
zji trwającego w pawilonach 
Festiwalu Sztuk Plastycznych. 
Co wieczór wiele setek wi­
dzów ogląda interesujące fil­
my o sztuce.

Sukcesy „Mazowsza**
Zespół Pieśni i Tańca „Ma­

zowsze” po występach w Ma- 
ribo- ;e, Opatji, Puli i Zagrze 

:. gdzie był serdecznie 
przyjmowany, przybył 13 sierp 
nia do Belgradu. Zespół da tu 
dwa koncerty — 14 i 15 sierp­
nia.
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Z pięknej pogody korzystają wczasowicze spędzający urlop na wybrzeżu gdańskim...
Fot. — CAF

Na placach budowy
szkół Tysiąclecia
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Tajne archiwum SS 
odnaleziono 
na dnie jeziora

BERLIN (PAP)
Jak stwierdza prasa NRD 

w bońskich kołach rządowych 
panuje od pewnego czasu nie­
zwykłe poruszenie wywołane 
odnalezieniem na dnie jezio- 
ra Toplitz w Austrii skrzyń, 
zawierających część tajnego 
archiwum SS i gestapo.

Bońskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych opracowało ca 
v system przetransportowa­
nia owych skrzyń przy za­
chowaniu pełnej tajemnicy. 
Niektóre koła zachodnionie- 
Nieckie obawiają się bowiem, 
iz mogą one wpaść w „niepo­
wołane” ręce. Dziennik „Neu- 
M peutschland” podkreśla, 
?e’ jak mówi się w kołach do 
rze Poinformowanych, archi- 
’unh zawiera znaczną ilość 
°kumentów, które mogą po­
lnie obciążyć wysokie, a 

/.^najwyższe koła rządu 
walnego i „Bundeswehry”.

WARSZAWA (PAP) (
W I półroczu br. na konto Krajowego Komitetu Spo­

łecznego Funduszu Budowy Szkół wpłynęło 635 min. 
zł. Ponadto zgromadzono na budowę szkół materiały, 
których wartość wynosi 92 min. zł. Krajowy Komitet 
SFBS zatwierdził w lipcu br. listę 16 szkół Tysiąclecia, 
które mają być oddane do użytku młodzieży jeszcze w 
bież, roku na terenie 7 województw: katowickiego, byd­
goskiego, rzeszowskiego, warszawskiego, kieleckiego, 
łódzkiego i opolskiego. Dwie z tych szkół — w Czeladzi 
(woj katowickie) i Zamartem (woj. bydgoskie) są już 
gotowe.

Jak przebiegają prace na bu 
dowach pozostałych?

Na Rzeszowszczyźnie dobiega 
już końca budowy szkoły ty­
siąclecia w Adamówce pow.
Jarosław, 
ofiarności 
stwowych 
nych tego

wznoszonej dzięki 
pracowników Pań- 
Gospodarstw Rol- 
województwa.

Szkoła w Adamówce, zosta­
nie oddana do użytku dzieci 
już 26 bm. Na terenie woj. rze 
szewskiego rozpoczęto budowę 
10 dalszych szkół Tysiąclecia.

Dzieci Stolicy otrzymają 
pierwszą szkołę Tysiąclecia w 
listopadzie br.

Na terenie przodującego w 
świadczeniach woj. katowic-
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®a sezonu „ogórkowego”.
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"Książka i Wiedza” zapo- 
nnrł a cykl sensacyjnych 
n azy A. P. Lenlina napisa nych , . *

. Z niezwykłą ostrością
Pt P«»-

w . kow • Nakładem tegoż
hadtaWnictwa ukaz^ się P°- 

historyczna E- 
Pierwsi ”Kleoi>atra” <P° raz 
ksiażk y P° wojnie), nowa 
Sie i t ,!<OrnackieS° »Kfę- 

h e”.’ w któreJ autor 
^fes' 'z wydawanego w 
cowpp6 ^.^dzywojennym lewi 
zbiór ° p^srna „Epoka” oraz 
HiSz rePortaży j. Gitlina z 
'eadorzyL Pt' Madonny i to-

re-
głównie wspomnieniom tra­
gicznego września i powsta­
nia warszawskiego. Króluje
tu pełna uroku książka 
Zambrzyckiego „Kwatera 
żych pomyleńców”.

(PAP)

Wppędzał 
złe duchg

Do wsi Lubiana, pow.

^Uchf ^^ibicieli talentu 
przygotował 

styt^ w Państwowy In 
Pełąe ydawniczy. Jest nią 

słynnej ”w°jny

wydawnicze 
ika ’ poświęcone są

W. 
bo­

Ko-
ścierzyna zgłosił się „kom­
petentny osobnik’* do wypę­
dzania złych duchów, które 
jak twierdził są przyczyną, że 
krowy tej wsi zapadły na ja­
kąś zarazę. Pertraktacje z za
interesowanymi chłopami
przyniosły ten skutek — że 
jeden z miejscowych rolni- 
ników poświęcił na ten cel 
ponad 8 tys. zł i dodał „cza­
rownikowi” płaszcz, materiał 
i koce niezbędne do zawinię­
cia duchów. Osobnik wraz z
pieniędzmi znikł, (PAP)

kiego w różnych fazach budo- 
• wy znajduje się obecnie ok. 30 
szkół pomników — Tysiącle­
cia. Cztery z nich zostaną 
przekazane do użytku młodzie 
ży w październiku oraz w gru 
dniu br. W budowie pomaga 
miejscowa ludność, wojsko i 
organizacje społeczne.

Po szkole w Zamartem, 
młodzież woj. bydgoskiego o- 
trzyma do końca br. jeszcze 
trzy szkoły Tysiąclecia.

Młodzież Łodzi w bież, roku 
otrzyma nową szkołę podsta­
wową na Bałutach. Będzie to 
jedna z najbardziej nowoczes­
nych szkół Łodzi, dzięki za­
stosowaniu do budowy kon­
strukcji żelbetowych i szkła. 
Większość klas otrzyma za­
miast okien dwie szklane ścia­
ny. Na terenie województwa 
rozpoczęto już prace przy bu­
dowie czterech dalszych szkół 
Tysiąclecia, m. in. w Piotrko­
wie, Tomaszowie i Zgierzu.

Sprawa szczególnej wagi, od 
której zależy dalsze powodze­
nie akcji budowy szkół Tysiąc 
lecia jest zapewnienie pełnej 
powszechności świadczeń pie­
niężnych ludności na SFBS. Do 
tyczy to zwłaszcza zbiórki pie 
nięźnej na wsi oraz wśród rze 
mieśników, kupców i osób 
wykonujących inne wolne za­
wody.

Na fakt ten zwraca uwagę 
list Prezesa Rady Ministrów, 
Józefa Cyrankiewicza, skiero­
wany ostatnio dc, przewodni­
czących prezydiów Wojewódz­
kich Rad Narodowych oraz 
rad narodowych miast wydzie 
lonych. Premier mówi w 
swym liście również o niedo­
ciągnięciach występujących w 
lokalizacji szkół, przygotowa­
niu dokumentacji technicznej 
i rozwoju społecznej produkcji 
materiałów budowlanych. Za­
leca on radom narodowym 
udzielanie komitetom SFBS i 
FJN jak najdalej idącej porno 
ey w przezwyciężaniu trud-

ności, występujących przy bu 
dowie szkół.

Na pierwszy plan działalno­
ści SFBS wysuwa się potrzeba 
rozwijania produkcji materia­
łów budowlanych na budow­
nictwo szkolne, szczególnie w 
tych rejonach, gdzie istnieją 
chłopskie zespoły produkujące 
tego rodzaju materiały. Po­
winna być ona oparta o węgiel 
przydzielany przez SFBS.

Parlamentarzyści 50 krajów 
spotkają si? w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 15 sierpnia do 4 września br. obrado­

wać będzie w Warszawie konferencja Unii Między­
parlamentarnej. Konferencja odbywać się będzie w 
gmachu Sejmu, a rolę gospodarza pełnić będzie polska 
grupa Unii Międzyparlamentarnej, w skład której 
wchodzi kilkudziesięciu posłów na Sejm.

Spotkanie parlamentarzy­
stów 50 krajów będzie waż­
nym wydarzeniem międzyna­
rodowym, a fakt, że tegorocz 
na — 48 z kolei — konferen­
cja Unii Międzyparalamentar 
nej odbywa się w Warszawie, 
będzie miał duże znaczenie 
dla naszego kraju. Unia Mię­
dzyparlamentarna jest orga­
nizacją międzynarodową, zrze 
szającą parlamentarzystów 
większości krajów świata. Ce 
lem Unii — jak głosi statut 
— jest rozwijanie kontaktów 
między członkami wszystkich
parlamentów jednoczenie
ich we wspólnej akcji mającej 
na celu pełny udział państw, 
które reprezentują, w utrzy­
maniu i rozwijaniu instytucji 
demokratycznych oraz popie­
raniu pokoju i współpracy 
międzynarodowej.

Hammarskjodd 
o rozbrojeniach

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ, 

Dag Hammarskjoeld, oświad­
czył w czwartek, że wita z za 
dowoleniem starania wielkich 
mocarstw o wznowienie roko­
wań rozbrojeniowych. Doda­
jąc, że kroki te wydadzą owo­
ce, jeśli będą koordynowane z 
wysiłkami ONZ, Hammar- 
skjoeld zastrzegł się, że nie są­
dzi, by porozumienie w spra­
wie wznowienia rozmów roz­
brojeniowych, osiągnięte przez 
czterech ministrów spraw za­
granicznych w Genewie, ozna­
czało jakąś „konkurencję”’ dla 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonymi.

Kwitną akacje i kasztany
Nasz Czytelnik, Bernard Jarna- 

czak, z Mnichów, pow. Między­
chód przysłał nam do redakcji 
kwiaty akacji, które po raz drugi 
zakwitły w tym roku. Jest to, jak 
twierdzą pszczelarze — zapowiedź 
dobrego zbioru miodu. Naprzeciw­
ko zaś budynku redakcyjnego w 
Poznaniu zakwitł... kasztan, (az)

Porządek obrad 48 konfe­
rencji obejmie węzłowe pro­
blemy stojące w centrum za­
interesowania światowej o- 
pinii publicznej. Między in­
nymi konferencja przedysku­
tuje i opracuje rezolucje na 
temat takich zagadnień, jak: 
— problemy bezpieczeństwa

międzynarodowego oraz 
rozbrojenia,

— środki zapobiegania propa 
gandzie wojennej,

— środki ogólne i regionalne, 
mogące przyczynić się do 
rozwiązania problemu roz­
brojenia,

— wychowanie i nauczanie w 
duchu pokoju i międzyna­
rodowego zrozumienia,

— usunięcie przeszkód w han 
dlu międzynarodowym,

— rola parlamentu w obro­
nie jednostki,

— oświata na terytoriach nie 
autonomicznych,

— środki zmierzające do roz­
woju turystyki międzyna­
rodowej.

Ponadto na porządku obrad 
znajduje się wiele spraw na­
tury proceduralnej, a m. in. 
wybory Komitetu Wykonaw­
czego Unii oraz skład Unii 
Międzyparlamentarnej na o- 
kres od 48 do 49 konferencji 
międzyparlamentarnej.

Z okazji konferencji Unii 
Międzyparlamentarnej Poczta 
Polska wydała specjalny zna­
czek pocztowy.

Poózakiu/anla ropif naftowej,

W

Ekipy poszukiwawczo-wiertni- 
cze intensywnie penetrują te­
reny Podkarpacia w poszuki­
waniu ropy. Próbnymi wier­
ceniami, niezależnie od „trady­
cyjnego" już regionu Lubaczo­
wa, obĄęto rejon Przemyśla, 
Jarosławia i Tarnowa. Bardzo 
ważną rolę w poszukiwaniach
złóż posiadają badania 
miczne.

Na zdjęciu: Jan Dubis
elektrycznej 
przyciśnięciu

zapalarce.

sejs-

przy 
Po

guzika nastąpi
eksplozja materiału wybucho­
wego w wywierconym otwo­

rze badaweżym.
Fot. — CAF

„Zetorf 
dla kółek rolniczych

WARSZAWA (PAP)

Z 1700 ciągników „Zetor* 
które kółka rolnicze mają 
otrzymać w br., nadeszło do­
tychczas z Czechosłowacji 810 
sztuk. Ciągniki te skierowano 
do wojewódzkich przedsię­
biorstw handlu sprzętem rol­
niczym, które — jak donoszą 
z terenu — przeprowadziły już 
pierwsze transakcje z kółkami 
rolniczymi.

Jednocześnie nasz przemysł 
maszyn rolniczych przyspiesza 
dostawy sprzętu towarzyszące 
go. Obecnie kółka rolnicze mo 
gą łącznie z ciągnikami, zaku­
pywać przyczepy, zawieszane 
pługi, kultywatory i inny 
sprzęt.

Fabryka Maszyn Żniwnych 
w Starołęce k/Poznania, produ 
kuje obecnie przede wszystkim 
snopowiązałki ciągnikowe, 
wstrzymując na razie wyrób 
snopowiązałek konnych.

W IV kwartale br. nasze fa­
bryki maszyn rolniczych do­
starczą kółkom potrzebne ilo­
ści zawieszanych bron i ciągni 
kowych siewników zbożowych. 
Z -początkiem przyszłego roku 
handel będzie dysponować do 
stateczną ilością ko.siarek, sa- 
dzarek do ziemniaków i siew­
ników nawozowych.

Jeżyny, jak śliwki
W lasach świętokrzyskich rozpo­

czął się zbiór jeżyn, które obro­
dziły w tym roku bardzo obficie. 
Na niektórych krzakach dorodne 
owoce są wielkości śliwek.

Skup jeżyn prowadzą placówki 
terenowe Przedsiębiorstwa „Las”. 
Przewiduje się zakup w tym rejo­
nie ok. 20 ton jeżyn, które dostar­
czone zostaną do przetwórni owo.
cowo-warzywnych. (PAP)

„Nysy“ za granic?
W zakładach budowy nadwozi samochodowych w Nysie 

oddana została do użytku nowa hala produkcyjna. Dzięki 
wprowadzeniu równocześnie lepszej organizacji pracy oraz 
technologii produkcji, załoga da do końca br. ok. 500 mi­
krobusów, furgonetek i sanitarek więcej aniżeli pierwotnie 
planowano. Obecnie co 100 minut opuszcza zakłady nowo 
zbudowany samochód. W przyszłym roku roczna produkcja 
tych samochodów zostanie podwojona tj. wzrośnie do 3 tys. 
sztuk.

Zakłady w Nysie wyeksportowały już przeszło 100 fur­
gonetek oraz mikrobusów do przewożenia towarów o noś­
ności 800 kg. Do końca br. na rynki zagraniczne odejdzie
łącznie 500 somochodów. (PAP)



Str. 5 INFORMACJE | „GŁOS" | KOMENTARZE Sfr.

WIELKOPOLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmąnn, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

„Discoverer-5“ na orbicie
Cel — powrót zasobnika na Ziemię

<Ze luna ta wielkiej poLilaki

„Problem karaibski

OPICIE I MYSLL...

ICH
TESTAMENT

dniu wczorajszym za 
’ ’ hidniło się pustkowie 

żabikowskic. Pod pomni­
kiem bohaterów i ścianą 
śmierci byłego obozu hit­
lerowskiego spoczęły stosy 
biało-czerwonych kwiatów. 
Po robotnicy poznańskich 
fabryk przyszli uczcić pa­
mięć swych poległych bra­
ci.

Piętnaście lat temu, w 
sierpniowy słoneczny dzień 
kiedy na skrawku wyzwo­
lonej ojczyzny rodziła się 
ludowa władza, kiedy war 
szawskie dzieci walczyły 
na ulicach ginącego mia­
sta — w poznańskim obo 
zie śmierci, w Zabikowie, 
ginęli założyciele podziem­
nej Polskiej Partii Robotni 
czej okręgu poznańskiego. 
13 sierpnia 1944 r. hitle­
rowcy po straszliwych tor­
turach, zamordowali w be 
stialski sposób, wypróbo­
wanych synów klasy robo­
tniczej Poznania, oddanych 
bez reszty sprawie wyzwo­
lenia kraju. Byli to: Ro­
man Pasikowski, Tadeusz 
Wchnert, Antoni Ratajczak, 
Jan Mazurek, Wacław Ma­
linowski, Eugeniusz Augu­
styniak, Jakub Kaczmarek, 
Jan Zgodziński, Karpik i 
Jakub Przybylski. Tak, jak 
tysiące Polaków7, walczą­
cych z okupantem — zginę
li wierząc 
swej sprawy 
zwycięstwo.

Dziś, po 
tach nowych

w słuszność 
— wierząc w

piętnastu 
dni —

pełnych pracy, troski i
dziei wspomnienia

la- 
tak 
na­

ft
Nich zacierają się wizją no 
wych domów, fabryk i 
szkół. Wrastają we wszy­
stko co dobre i piękne w 
naszym kraju. Chcemy za­
pomnieć o piekle nienawi­
ści, rozpętanym w ostat­
niej wojnie. Mogiłom na­
szych bohaterów7 stawiamy 
żywe pomniki nowych 
miast, nad którymi latają 
gołębie, karmione ręką dzic
ej urodzonych wc\nej
ojczyźnie. Tak rozumiemy = 
testament krwi tych, któ- = 
rzy umiłowali wolność wię = 
ccj niż swoje życie.

Zofia Andrzejewska
imiiHn-Miuiiitiiiiiliiitiiiiiiiiiiiimiitiuir

Houtif Paryż
Na zdjęciu: 5-piętrowe bloki 
mieszkaniowe o niezwykłej wę 
żowej linii w nowej dzielnicy 

Paryż — Bobigny
Fot. — CAF

NOWY JORK (PAP)
Jak już informowaliśmy, w czwartek o godz. 21 czasu 

warszawskiego z bazy lotniczej Yandenberg w Kalifornii
wyrzucono w przestrzeń 765
Nowy amerykański sztucz­

ny satelita Ziemi został wnie­
siony na orbitę nadbiegunową 
przy pomocy dwustopniowej 
rakiety, której pierwszy człon 
stanowiła rakieta „Thor”. 
Drugi człon stanowiła rakieta 
nowej konstrukcji wyprodu­
kowana przez Locheed Cor­
poration. W rakiecie nośnej, 
jak zakomunikowali uczeni 
amerykańscy, użyte zostało 
nowe paliwo o większej sile 
niż paliwa używane dotych­
czas.

Jeśli wszystko odbywać się 
będzie zgodnie z planem wów­
czas od satelity po 17 obro­
tach dookoła Ziemi, tj. w 26 
godzin po wystrzeleniu auto­
matycznie oddzieli się 155 kg 
pojemnik. W pojemniku tym

kg „Discoverera-5”.
nie znajdują się żywe orga-
nizmy, lecz jedynie 
menty naukowe.

Pojemnik oddzielić 
od satelity w rejonie 
jów. Wkrótce po jego

instru-

się ma 
Hawa- 
oddzie-

leniu się od ,,Discoverera 5” 
zacznie działać mały silniczek 
odrzutowy, który ma zmniej­
szyć szybkość opadania po-

Ploteczki 
z festiwalu 
moskiewskiego

MOSKWA (PAP) 
W przeciwieństwie do po-

bytu w Polsce, w Moskwie 
Giulietta Masina początkowo 
wcale nie była obiektem du­
żego zainteresowania, gdyż 
jej filmy nie są tu tak znane 
jak u nas. Za to później po 
projekcji zgłoszonego poza 
konkursem filmu „Noce Ca- 
birii” była ciągle oblegana 
przez dziennikarzy.

W kuluarach festiwalu co­
raz częściej mówi się o za­
wartym już jakby małżeń­
stwie między bohaterką filmu 
„Lecą żurawie” Tatianą Sa- 
mojłową a reżyserem tego fil­
mu Michałem Kałatozowem. 
Przebywają oni razem na Sy­
berii, gdzie pracują nad fil­
mem zatytułowanym ^Niewy- 
słany list”.

W kuluarach festiwalu mó­
wi się także o rozwodzie Ives 
Montanda z Simone Signoret.

Producenci włoscy żywo in­
teresowali się możliwością 
nakręcenia razem ze Związ­
kiem Radzieckim filmu „Woj­
na i Pokój”.

W sierpniu-16 wycieczek 
Armeńczycy w Poznaniu

Od 1 sierpnia do 1 września 
br. stolicę Wielkopolski zwie­
dza 16 grup turystów ze Zw. 
Radzieckiego. Grupy te, przy­
jeżdżające na zasadach wymia 
ny bezdewizowej, bawią w 
Polsce każdorazowa 14 dni i 
zwiedzają nasz kraj podróżu­
jąc trzema szlakami. (I — War
szawa Trójmiasto
znań — Warszawa; II —

Po-
War

szawa — Szczecin — Poznań 
— Warszawa; III — Warsza­
wa— Poznań — Dolny Śląsk — 
Warszawa). Radzieccy turyści 
zawsze zatrzymują się w Po­
znaniu na okres 2 dni.

14 bm. gościła w Grodzie 
Przemysława kolejna — dzie-
wiąta z rzędu wycieczka.
Tym razem byli to mieszkań­
cy Erywania — stolicy Ar­
meńskiej SRR. 19 osobowa 
grupa składała się z nauczy­
cieli, robotników, inżynierów 
i lekarzy. W piątek radzieccy 
goście zjawili się w „Stomilu”, 
gdzie powitał ich wicedyrek­
tor Czerwiński. Następnie Ar­
meńczycy z dużym zaintereso­
waniem zwiedzali hale produk

Ogonek na redzie 
w Świnoujściu

Wczasowicze w Świnoujś­
ciu mają dodatkową atrakcję. 
Codziennie liczą ile statków 
przybyło na redę i czeka w 
„ogonku”. Rzeczywiście stat­
ków oczekujących na miejsce 
w porcie szczecińskim stale 
przybywa. Tłok przy nabrze­
żach portu w Szczecinie jest 
ogromny. Port pobił w czwar­
tek rekord tonażowy, zanoto­
wano bowiem w basenach 56 
statków o łącznym tonażu 
przeszło 120 tys. ton. Na re­
dzie zaś oczekują dalsze jed­
nostki o tonażu około 50 tys. 
ton. Jest to tonaż dotąd nie- 
notoWany w kronikach portu
szczecińskiego. (PAP)

jemnika. Następnie automa­
tycznie otworzą się spado­
chrony, na których będzie on 
powoli opadał w kierunku 
Ziemi. Umieszczono w nim 
specjalny nadajnik, który 
będzie nadawał bez przerwy 
sygnały radiov e, co ma ułat­
wić samolotom złapanie po­
jemnika. W tym celu specjal­
nie przygotowano osiem ame­
rykańskich samolotów trans­
portowych typu C-19. Na 
wszelką ewentualność zmobi­
lizowano także okręty. Samo­
loty będą miały około 10 mi­
nut czasu na złapanie pojem­
nika.

„Discoverer-5” obiega kulę 
ziemską w ciągu 94 minut. Je­
go apogeum wynosi 720 km, 
a perigeum 218 km.

Celem czwartkowego ekspe­
rymentu lotnictwa amerykań­
skiego jest wypróbowanie roz­
wiązań technicznych mają­
cych na celu bezpieczny po- 
w7rót na Zdemię pojemników 
sztucznych satelitów Ziemi.

Jak -wiadomo, Amerykanie 
przeprowadzili już cztery te­
go rodzaju próby, które za­
kończyły się jednak fiaskiem. 
Dwa razy sztuczne satelity 
nie osiągnęły nawet prze­
widzianej orbity, a dwukrot­
nie nie udało się odnaleźć po­
jemnika.

Z życia Polonii w NRF

j ministrów spraw zagranicznych państw amerykan 
di 1 skich zasiadło 12 sierpnia przy okrągłym stole 

konferencyjnym dla rozpatrzenia sytuacji w strefie j 
rza Karaibskiego nad którym leży 10 krajów Ameryk 
Łacińskiej. Można z góry przewidzieć, że przez szerą 
dni stolica Chile, Santiago, gdzie spotykają się ministn 
wie, będzie miejscem gorących dyskusji, oskarżeń
kontroskarżeń.

Organizacja Państw. Amery 
kańskich, będąca najwyż­
szym stałyrń organem poli­
tycznym na półkuli zachód-
niej, 
przy

okazała się bezsilna
próbach

nadkaraibskich
rozwiązania 
konfliktów.

Niektóre z państw, jak Ku­
ba i Wenezuela, wręcz zboj­
kotowały działalność tej or­
ganizacji. W tej sytuacji wy 
łoniła się konieczność dy­
skusji na wyższym szczeblu 
niż stałych ambasadorów, za 
siadających w OPA. Rozpa­
trywano nawet ewentual­
ność spotkania prezydentów 
USA i 20 republik Amery­
ki Łacińskiej.

PRZYKŁAD KUBY
o i kto spowodował pow 
stanie „problemu karaib 

skiego”? Niełatwa na to od­
powiedź, nawet dla wnikli­
wych obserwatorów rozwo­
ju sytuacji w-tej strefie. Fa 
któw jest kilka. Najpoważ­
niejszy z nich stanowi pro-

Skończył się okres ostrych tarć
wyraźne oznaki zbliżenia

Działacz Związku Polaków „Zgoda" p. Grajewski, pod­
czas rozmowy z redaktorem „Głosu".

przed paru dniami gościliśmy w redakcji „Głosu” jed- 
nego z czołowych działa czy polonijnych p. Grajew­

skiego, z zarządu Związku Polaków „Zgoda” w NRF. Te­
matem naszych rozmów z p. Grajewskim była sytuacja Po 
lonii w Niemczech zachodnich i rozwój jej kontaktów z 
krajem.

„Zgodę” i ZPN. Na czele ZPN 
(Zw. Polaków w Niemczech) 
stoi znany ze swej wieloletniej 
działalności w7 kołach Polonii 
niemieckiej p. Szczepaniak. 
Ale jak to już stwierdziliśmy, 
Związek ten był nieprzychyl­
nie nastawiony do Polski Lu- 
dow7ej. Z tym większą radoś­
cią dowiadujemy się o zmia­
nach, które dojrzewają w orga 
nizacjach Polonii w NRF. 
Skończył się okres ostrych 
tarć między związkami polonij 
nymi. Dają się zauważyć co­
raz wyraźniejsze oznaki zbli­
żenia.

Polskę odwiedził już kilka 
razy prezes ZPN p. Szcze­
paniak. Zarządy obu związ­
ków przeprowadziły wspólne 
szczere rozmowy. Oba związ 
ki we wzajemnym porozumie 
niu urządzają przyjazdy ro­
daków z NRF do ich rodzin 
w kraju. Jednym słowem, sy­
tuacja zmierza do radykalnej 
poprawy.

mienio-wanie zwycięskiej j 
wolucji kubańskiej na k] 
je strefy karaibskiej, rząd 
ne nadal autorytatywi 
przez samozwańczych dyl 
torów w rodzaju Trujillo 
republice dominikański 
Duvałiera — na Haiti 1 
Somozy jr. — w Nikai 
gui. Wynikiem tego pron 
niowania były nieudane, 
tydyktatorskie rewolty 
tych krajach. Rewolty 
ciwko dyktaturze w tej $| 
fie przenikają z reguły 
zewnątrz, co nie znaczy, 
z zewnętrznej inspiracji. ] 
prostu sytuacja jest taka, 
tylko uchodźcy polityczni 
wyzwolonych krajach Am 
ryki Łacińskiej mają moi 
v?0ść przygotowania rewo 
cji. W tym jednak wypad) 
rewolucjoniści nie znale 
spodziewanego poparcia : 
miejscu wśród ludności, 
przede wszystkim w wojsk 
To jest fakt drugi. Brak; 
parcia tłumaczy się z a sir 
szeniem i terrorem;i 
ludności przez oddziały k 
pieczeństwa, które kontroli 
ją również wojsko.

Trzeci fakt, to możliwi 
wybuchu każdego dnia jJ 
wych walk w tych dyktan 
skich republikach, czego * 
wodem są wydarzenia os 
nich dni w Nikaragui. J 
jest dzisiaj tajemnicą, : 
powstańcy korzystają z u 
ralnego i finansowego p 
parcia rządów Kuby i We 
zueli, które nie ukrywi 
chęci pozbycia się ostatni 
dyktatur w strefie Mo: 
Karaibskiego.

DWA OBOZY j

Nie jest tajemnicą, że B 
lennicy Batisty i Pere 

działają swobodnie w NiH 
ragui i republice dominiki 

skiej, że są tam uzbraji
i szkoleni do ekspedycji 
skich i lotniczych dla
zyskania” Kuby i Went 
eli. Tak więc, w dniu t 
poczęcia dyskusji nad j 
blemem karaibskim” wir 
wyraźne dwa obozy. Po? 
nej stronie — dyktatorsk. 
republik: dominikańsk
Nikaragui i Haiti, po i' 
giej zaś — niewątpliwie: 
bardziej postępowych
cznie i społecznie w tej 
fie krajów, jakimi są

(y)cyjne.
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Lata po-wojenne przyniosły 
niestety rozbicie Polonii na — 
z grubsza biorąc — 3 obozy. 
Do pierwszego należała stara 
emigracja zarobkowa, zrze­
szona w Związku Polaków w 
Niemczech, który odmawiał 
współpracy z władzami kra­
jowymi. Drugi, tworzył od­
łam starej Polonii, zrzeszony 
w Związku Polaków „Zgoda”; 
pragnął on rozwijać przyjazną 
łączność z krajem. Oba te 
związki przyjmowały w swe 
szeregi wyłącznie Polaków, 
posiadających obywatelstwo 
niemieckie. Trzecią grupę sta 
nowili ci ludzie, którzy zna­
leźli się w Niemczech na sku 
tek wojny (wywiezieni na ro­
boty) i dając posłuch wrogiej 
Polsce propagandzie pozosta­
li na stałe na obczyźnie.

Wszystkie organizacje Po­
lonii w Niemczech przecho­
dziły różne koleje losu. Zwią­
zek „Zgoda”, który skupił w 
swym kierownictwie energicz 
nych i ofiarnych działaczy, 
zdobywa sobie coraz to więk 
sze zaufanie w skupiskach 
polskich emigrantów. Do 
„Zgody” należy większość 
chórów polskich w NRF (nie-

Z punktu widzenia intere­
sów Polonii, szczególnie szko 
dliwe było rozbicie starej emi 
gracji na dwa związki —

Z naszym gościem, p. Gra­
jewskim, rozmawialiśmy w re 
dakcji, podczas jego pobytu 
w Poznaniu, dokąd przyjechał 
on jako kierownik wielkiej, 
kilkusetosobowej wycieczki 
Polonii z NRF.

Daily Herald" potwierdza

NRF wspólnikiem francuskiej 
bomby atomowej

LONDYN (PAP)
Organ labourzystowski 

„Daily Herald” zamieszcza 
dziś artykuł, w którym pod­
trzymuje swoje' twierdzenia o 
współpracy NRF i Francji nad 
wyprodukowaniem francu­
skiej bomby atomowej, której 
eksplozja ma być wkrótce do­
konana na Saharze.

„Nasza wtorkowa informa­
cja — pisze „Daily Herald” r— 
że NRF jest współtwórcą 
francuskiej bomby atomowej 
wywołała sensację na skalę

Kosztowna zbroja
dawno 
wał w 
Polonii 
rekcją

przebywał i koncerto- 
Poznaniu wielki chór 
niemieckiej pod dy- 
członka „Zgody” p.

Kaczmarka). „Zgoda'’ prowa­
dzi kursy języka ojczystego 
dla polskich dzieci, urodzo­
nych na obczyźnie, rozwija 
działalność kulturalną, orga­
nizuje wycieczki Polaków z 
NRF do Polski.

KATOWICE (PAP)
Pracownfk walcowni taśm

z Huty Baildon — Rudolf W o 
chnik postanowił wynieść z te 
renu zakładu taśmę stalową o 
wadze 10 kilogramów. Chcąc 
ukradzioną taśmę wynieść nie 
postrzeżenie zrobił z niej coś 
w rodzaju zbroi, którą ukrył 
nod ubraniem. Stalowa zbroja 
będzie kosztowała Wochnika 
parę miesięcy więzienia.

światową. W Paryżu i w Bonn 
oficjalnie zaprzeczono tym in­
formacjom. Jednakże zaprze­
czenia te są nieprzekonywa- 
jące — kontynuuje dziennik. 
Bez wątpienia francusko-nie- 
miecka współpraca atomowa 
realizowana jest nieoficjalnie. 
Nie można zaprzeczyć — pi­
sze dalej dziennik — że pry­
watne przemysły nuklearne 
obydwu krajów ściśle współ­
pracują ze sobą. Czyż Bonn 
może zaprzeczyć, że obydwa 
państwa posiadają wspólny o- 
środek badań rakietowych w 
Alzacji? Czy Paryż jest w sta­
nie zaprzeczyć informacjom, 
że niemieccy eksperci odby­
wają regularne podróże na 
Saharęj gdzie przeprowadza 
się próby z głowicami prze­
znaczonymi dla francuskiej 
bomby atomowej?”.

Stwierdzamy ponownie — 
konkluduje „Daily Herald”, że 
Niemcy Zachodnie sa cichym 
partnerem przy konstruowa­
niu bomby atomowej de Gaul- 
le'a.

ba 1 Wenezuela. Syntp» 
takich krajów, jak MeM 
Kostarika, Kolumbia, & 
dor, Peru lub Boliwia sąi 
cydowanie po stronie 
i Wenezueli. „Wielka U 
ka” Ameryki Południc* 
Argentyna, Brazylia i 
nie zajęły jak dotychczas 
cjalnego stanowiska,

W najbardziej niedof 
nej sytuacji znalazł’ 
Stany Zjednoczone. 
spirowały one konfere® 
w Santiago, pragnąc/1 
grać tam rolę media11 
pod hasłem nieinge** ’ 

w w ew nętrzne sprany I” 
tyczne krajów ameryi11 
skich, czyli — utrz?1 
nia status quo, a 
dyktatur. Przy nasW 
większości krajów’ AB* 
ki Łacińskiej jest 
danie niesłychanie ^1

Antoni Pawlik*6"1,

„Koziołki”
komunikują

W związku z zaoyt.anianii' 
czącymi przyjmowania t 
w dniu 15 bm. (święto), 
„Koziołków" podaje do 
ści, że na terenie Pozna/IL 
siaj czynne są punkty od&*° ’ 
por.ów:

ul. Wielkie Garbary 44, 
cinkowskiego przy’MuzeU^’ 
„Apollo”, ul. Nowowiej^j K 
Młyńska, ul. Winogrady " . * 
ra. Most Chrobrego (Chwa**| 
Minikowo, prz. autobusowy 
szyna, jedn. wojskowa, uJ- K 
rowskich 3, Krzyżowniki, B 
— ul. Leonarda, ul. Roose’^ 
pizy „Bałtyku”, ul. Małe0*! k 
Łukaszewicza, ul. Łukaszu / 
Sołacz — al. Wojska P0' 
(„Auto-Ruch”). ,f

Kupony można oddawać 
dżiny 13.
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1 Kasprowicza
,InOwrocla.wiu czynne jestinoW-— .Muzeum Miej- 

. Jana Kasprowicza z 
^sową siedzibą w gma-

M’lickt powołania do życia 
1 muzealnej w Inowro 
J iU powstał jeszcze w la- 

l^ydziestych. Przeszko- 
w realizacji tej inicjaty- 

'ojna. która spowodowała 
* straty w zgromadzo- 
materiale zabytkowym.

dn j957 pow ołano Komitet 
’ izacyjny Muzeum, który 

15ię zebraniem dokumen- 
d0‘yczących historii mia- 

życiem jego wy bit- 
( mieszkańców. W ciągu

111 h lat zebrano bardzo cie- 
Loria.lv. które stały sie> materiały, które stały się 

‘ uliną zbiorów.
L częścią archiwalno-hi- 

Lczną, poświęcono wiele 
S sca salinom Inowrocław - 

ukazując historię, tech- 
L otrzymywania soli, ry- 

s i, informujące o dawnych 
jedzeniach w kopalni, ubio- 

górników itp.
dziale biograficznym

. t

Aek fa kapalaóza

oz.'isp on cwano 5 inowrocła- 
zasłużonych na polu 

A nauki i kultury. Są to: 
Lista Jan z Ludziska, poe

Jdk

; ustaw Zieliński, uczony le 
i Henryk Fryderyk Hoyer, 
k; i Stanisław Przybyszew- 
itfj poeta Jan Kasprowicz, 
nH ostatniemu — dzięki iy- 

b( rości córki, p. Anny z Ka­
rol wiczów, Jarockiej, która 

owala wiele cennych ma-
lów — można było po- 

15 cić najwięcej miejsca.
(TAP)

Ryby
Dla człowieka w głębi kra­

ju wiadomość zapewne 
szokująca. Polscy rybacy 

wychodzą na łowiska, o któ­
rych nigdy przedtem nikomu 
w Polsce się nie śniło: Labra­
dor, Zatoka Biskajska, północ 
ne brzegi Afryki.„

Jeszcze nie tak dawno temu 
uważaliśmy za niezwykły wy­
czyn wyprawy naszych traw-

Felieton sobotni „Czarne na białym^

Bronimy moralności
Diecz zdarzyła się któ- 
■ft regoś pogodnego sierp 

niowego wieczoru w pięk­
nym mieście Poznaniu. Ale 
miasto ani pora roku w 
tej sprawie nie odgrywają 
roli; mogło to być równie 
dobrze w lipcu, maju, wrze, 
śniu — w Krakowie, Ło­
dzi czy Bydgoszczy.

Szedłem z żoną powoli 
skwerkiem osłoniętym od 
ulicy drzewami. A ponie­
waż rzadko chodzimy spać 
przed północą usiedliśmy 
jeszcze na ławeczce. Nagle 
z mroku wylania się dwóch 
milicjantów, którzy tonem 
nie znoszącym sprzeciwu 
proszą żonę o dokumenty. 
Któż będzie stawiał opór 
władzy? Zona, rzecz jasna, 
dowód swój okazała, mili­
cjanci sprawdzili, chwilę 
podumali, a potem bez jed­
nego słowa ruszyli dalej.

W tym. miejscu oczami 
duszy widzę jak ten i ów

czekają pod Afryką
lerów na morze Barentsa, na 
Morze Północne, do Kanału 
La Manche. Dziś Bałtyk staje 
się dla nas za ciasny, za mało
wydajny, już nas 
wala.

Przed wojną na 
trowym wybrzeżu

nie zado-

75-kilome- 
mieliśmy 3

tan
o i -----------------

AMERYKANIN

cenzusy
, szerszego upowszechnienia zasad współczesnej 

pracy sprawia, że szereg instytutów naukowych 
przygotowuje się do nowego etapu doskonale 

kieroumiczych.

met
W PARYŻU1

1 Oscarów” — naj- 
I pieszych nagród filmo- 

:h USA — nagrodziło 
’°? 1951 roku ten film. ,,A 

Tkanin, w Paryżu” barński Milm produkcji ame- 
ańskiej, reżyserii Vin- 
te Minnelli, zyskał so-
te nagrody za najlep
scenopis, najlepszą fo- 

barwną, najlepsze 
PyT? i najlepszą muzykę
ą h r;

leJ»wą. Sam George Ger
M przemawia tu do w i

z ekranu swoimi nie 
“ lnianymi1 J . r. .—uroczymi

Mami, za pośrednie 
n- w takich wykonawców,

świetny (pamiętamy 
z „Zaproszenia do tań-
) — Gene Kelly i Les- 

icdef caron. Do tego filmu 
tyczno-tanecznego zzły ,, 

li iką suitą baletową, 
erf specjalnie doslo 
jc i< a^e dekoracje, utrwa- 
jiatiipna nich wszystkie te 
,erti ^enty Paryża, które 
ry l”;nwin odtworzył w swo

W nowym roku szkolenio­
wym wśród ośrodków upow­
szechniających naukową orga 
nizację produkcji znajdzie się 
również Instytut Organizacji 
Przemysłu Maszynowego. Za 
inauguruje on swą działal­
ność szkoleniową dwoma czte 
romiesięcznymi kursami, prze 
znaczonymi dla aktywu kiero 
wniczego czołowych zakładów 
przemysłu maszynowego i hut 
niczego.

Program kursów opracowa­
ny przy współudziale najlep­
szych specjalistów w poszcze­
gólnych dziedzinach, dostoso­
wany jest do poziomu ludzi 
posiadających wyższe wyk­
ształcenie i co najmniej 5- 
letnią praktykę w kierowa­
niu zakładem. Tak np. prof. 
Tynowski prowadzić będzie 
wykłady dotyczące problemów 
postępu technicznego, zaś pro 
fesor Tomaszewski zapozna 
słuchaczy z wybranymi za­
gadnieniami z psychologii iso 
cjologii pracy.

Z uwagi na eksperymental­
ny raczej charakter kursów 
w roku bieżącym uczestnika­
mi ich będą przede wszyst­
kim najzdolniejsi z dyrekto­
rów, którzy dzięki swojemu 
doświadczeniu będą mogli po 
móc organizatorom szkolenia 
w udoskonaleniu zarówno for 
my jak i programu kursów 
organizacji pracy w latach na

trawlery, 15 lugrów, 160 kut­
rów i kilkaset łodzi wiosło­
wych. Rybacy nie lubili wów­
czas oddalać się od Helu. Ło­
wili dorsze, szproty, trochę ło­
sosi i niewielkie ilości flader. 
Pracowali na południowym 
Bałtyku a całe połowy wyno­
siły rocznie (w ostatnim roku 
przedwojennym) 12.520 ton. 
Poza tym kilkadziesiąt tysię­
cy ton ryb; przeważnie śle­
dzi, sprowadzano z Norwegii 
i Anglii. W skromniutkich 
przedsiębiorstwach połowo­
wych działał mieszany kapi­
tał polsko-holenderski, nie 
mający większych aspiracji, 
zainteresowany raczej w im­
porcie z zagranicy, pokrywa­
jącym 80 proc, ogółu zapo­
trzebowania na ryby w Pol­
sce.
TJrzyszły lata powojenne.

Zyskaliśmy jedyną w hi­
storii szansę na morzu. Za­
czyna się pełne wykorzysty­
wanie bogactw rybnych Bał­
tyku. Rośnie zapotrzebowanie 
na białko, którego trzeba kra­
jowi dostarczyć. Już pierwsze 
pięć lat po wojnie przynosi 
nie notowane przedtem wyni­
ki w rybołówstwie. Rybołów-

pięć razy więcej, niż przed 
wojną.

Wyjście poza cieśniny było 
koniecznością gospodar­

czą. Na Bałtyku możemy zło­
wić maksimum 80—90 tysięcy 
ton ryb w ciągu roku. Ani to 
nam nie wystarcza pod wzglę­
dem zapotrzebowania, ani pod 
względem wykorzystania po­
tencjału połowowego i prze­
mysłowego, który jesteśmy w 
stanie uruchomić. Nadchodzą­
ce lata stawiają przed prze­
mysłem rybnym coraz więk­
sze zadania. W roku 1954 prze­
kraczamy magiczną cyfrę 100

tysięcy ton złowionych ryb. 
Szybko idziemy naprzód. Ko-
nieć roku 1958 bilansuje 
ponad 126 tysiącami ton 
i przeciętnym spożyciem 
kg na głowę. Ale i to

się 
ryb 
3,27 
jest

jeszcze ciągle mało. Wytycz­
ne najbliższych planów gospo­
darczych żądają w_zrostu spo­
życia ryb w Polsce do 4,8 kg 
rocznie na głowę ludności. Po 
to jednak, by wskaźnik ten o- 
siągnąć, rybołówstwo nasze 
musi dać krajowi 262.000 ton 
ryb, a to już nie jest taka pro­
sta sprawa, zwłaszcza, że w 
perspektywie mamy rok 1975, 
w którym społeczeństwo za­
żąda 500.000 ton ryb (a więc 
o wiele więcej, niż łowi dzi­
siaj Holandia, kraj tradycyj­
nie rybacki).

dą nasze jednostki łowcze. A 
gra warta jest przysłowiowej 
świeczki. Trawler „Wisłok ’ 
przywiózł w swoich ładow­
niach 127,8 ton ryb. Gorzej 
wprawdzie wypadły wyniki 
pracy „Olzy” i „Oławy”, ale 
mimo to jest nad czym dysku­
tować. Można już zacząć my­
śleć o przemysłowym charak­
terze wypraw w stronę La­
bradoru. Można już obecnie 
założyć, że rejs nie powinien 
trwać dłużej niż 25 dni i w 
efekcie powinien przynosić po 
200 ton ryb na jeden trawler. 
Takie przynajmniej wyniki o- 
siągają Niemcy, którzy bynaj­
mniej nie są lepszymi rybaka­
mi niż Polacy.

T^ylko, że do rejsów labra- 
dorskich musimy się u- 

czciwie przygotować. Nie za­
niedbując połowów na Morzu 
Północnym w oparciu o stat- 
ki-bazy, takie jak „Kaszuby” 
i przebudowany ostatnio „Pu­
łaski”, musimy liczyć się z 
tym, że nie tylko stary Bałtyk 
oraz dziiś już tradycyjny teren 
połowowy — rynna norweska 
— są terenem eksploatacji ry­
bołówstwa polskiego, ale da­
lekie, o tysiące mil morskich 
od kraju odległe Akweny, 
które niebawem staną się na­
szym „chlebem powszednim”.

Piotr Kraak

mruży oko i ze złośliwym 
uśmieszkiem pyta: ,,A czy 
to na pewno była żona?”. 
Odpowiem odrazu: to wcale 
nie jest ważne. Żadne z 
nas nie zakłócało ani spoko 
ju ani też tzw. moralności 
publicznej. A kto z kim i 
gdzie siedzi lub spaceruje 
obojętnie o której godzinie 
— to rzecz całkowicie oso­
bista i chyba nikomu poza 
ew. zainteresowanymi szko 
dy przynieść nie może. Cał­
kiem odwrotnie niż np., je­
den motocyklista którego 
nocny spacerek bez tłumika 
po ulicach miasta (potrafi 
zmniejszyć wydajność pra­
cy w kilku zakładach pro­
dukcyjnych) na skutek nie­
wyspania się pracowników. 
A w ogóle z. tą moralnością 
u nas przedziwnie. Pewien 
bliski mój znajomy, czło­
wiek dobiegający sześćdzie­
siątki żyje od 39 roku z 
kobietą, która na skutek 
jakichś tam przeszkód for­
malnych nie może otrzymać 
rozwodu ze swoim mężem, 
który jest zagranicą. Ale, 
gdy ta dość już za­
awansowana w latach para 
przyjeżdża do jakiegoś mia­
sta i próbuje się zatrzymać 
w hotelu, to tylko w osob­
nych pokojach.

Bardzo mnie śmieszy ta 
metoda walki o morale na­
rodu. Boć przecież żyjemy 
w drugiej połowie dwudzie­
stego wieku i to w kraju bu 
dującym socjalizm. I stać 
nas chyba na jakieś mniej 
przykre, mniej obłudne, a 
przy tym znacznie bardziej 
pedagogiczne sposoby bro­
nienia obyczajów.

Byłem w Paryżu świad­
kiem brutalnej obławy w 
dzielnicy Pigalle. Do zam­
kniętych bud policyjnych 
pakowano z ulicy, knajp i 
hotelików całe zastępy pań 
o dość jednoznacznej pro­
fesji. Ale choć wszystko to 
było w najwyższym stopniu 
odrażające miało chociaż 
cień uzasadnienia; Pigalle 
jest zalegalizowanym cen­
trum prostytucji. Sieć za­
rzucano w określone miej­
sce i w określonym celu. 
Ale równocześnie w tysią­
cach punktów Paryża snuły 
się spragnione samotności 
pary, na które nikt nie 
zwracał uwagi i do któ­
rych nikt nie podchodził z 
obcesowym: „Proszę o do­
kumenty'.”.

Czyżby więc czyhanie na 
spacerujące o zmroku pa­
ry miało być u nas zasad­
niczą metodą walki z pro­
stytucją? Nie sądzę. I chy­
ba nie ja jeden.

Jerzv Korczak

Lwaqa-rodzice!

stwo bałtyckie i dalekomor­
skie zaczyna się dusić na do­
tychczasowych terenach łow­
czych. Polskie kutry i trawle­
ry rezygnują z dotychczaso­
wych opiekunów i nauczycieli 
— Holendrów, same wychodzą 
już na Morze Północne, w 
stronę wybrzeży Norwegii, na 
Kanał La Mainche. Rok 1949 
daje gospodarce rybnej około 
60.000 ton surowca, a więc już(API)stępnych.muzyce.er^1

które

Bałtyk w tych warunkach 
odgrywać musi, oczywiście, 
rolę drugorzędną. Trzeba 
wyjść poza dotychczas znane 
gatunki ryb. Skończyć z o- 
graniczaniem się do poławia­
nia dorszy, szprotów.

W ubiegłym roku wyszedł 
’ ’ na zwiady badawczy 

statek Morskiego Instytutu 
Rybackiego m/t „Birkut”. Po­
płynął w stronę północno-za­
chodnich wybrzeży Afryki, 
szukając tuńczyków. Jego 
śladem poszedł trawler szkoły 
rybołówstwa morskiego „Jan 
Turlejski”. W swojej 2.500 
mil morskich liczącej podróży 
dotarł również do Cap Blanco 
i przez kilka dni łowił nie­
znaną rybę pagrus-pagrus, dla 
której nie ma jeszcze polskiej 
nazwy. Ale połowy udały się. 
Ścieżka została przetarta.

Na tym jednak nasze poszu­
kiwania się jeszcze nie koń­
czą. Tuńczyki, sardynki, pa- 
grus-pagrus oraz nasze trady­
cyjne dorsze sprawy nie roz­
wiązują. Trawlery gdyńskie­
go „Dalmoru” i świnoujskiej 
„Odry” wyruszają w stronę 
Labradoru. „Wisłok", „Olza”
i „Otawa” wsparte doświad- 

! czonym NRD-owskim trawle- 
i rem „Merssen” jadą na poszu- 
i kiwanie karmazynów.

Hamilton Bank, gdzie do­
tąd nie postała stopa polskie­
go rybaka, staje się już tere­
nem, na którym operować bę-

Nie teczki lecz tornistry
W związku ze zbliżającym 

się nowym rokiem szkolnym, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego zwraca za na­
szym pośrednictwem uwagę ro 
dzicom i opiekunom młodzie­
ży, aby zaopatrywali dzieci 
szkolne nie w teczki, a tylko 
w tornistry, i aby nie dopusz­
czali do ich zbędnego, a szko­
dliwego przeładowywania przez 
małych użytkowników. Bo­
wiem tylko tornister i to w 
miarę obciążony, pozwoli na­
szym dzieciom zachować zdro­
wą, prawidłową postawę wo- 
kresie, gdy młode, rozwijające 
się organizmy są szczególnie 
podatne na wszelkie wpływy 
zewnętrzne.

Zlot autostopowiczów 
w Spalę

We wrześniu br. w Spalę n. Pili­
cą odbędzie się ogólnokrajowy zlot 
autostopowiczów, na którym u- 
czestnicy omówią wszystkie aktual 
ne problemy, związane z ogrom­
nym powodzeniem tego rodzaju tu 
rystyki. Już dziś do PTT-K napły­
wa wiele projektów, dotyczących 
usprawnienia organizacji konkur­
su autostopowego, unowocześnie­
nia .przepisów administracyjnych 
itp.

„Sejmik autostopowiczów”, bę­
dąc pierwszą tego rodzaju impre­
zą na świeęie, zapowiada się nie­
zwykle ciekawie. Na zakończenie 
uczestników czekać będzie niespo­
dzianka i liczne atrakcje rozryw­
kowe. (TAP)

। Noszenie teczek przez małe 
I dzieci (i to przeważnie w 
I jednej ręce), powoduje czę- 
1 sto skrzywienie boczne krę­

gosłupa, prowadzące do de­
formacji klatki piersiowej i 
pogarszające warunki pra­
cy serca, płuc i innych 
organów. Tornister nato­
miast, równomiernie zawieszo 
ny na obu barkach dziecka —• 
zapobiega takiej deformacji, a 
nawet skłania je do prostego 
utrzymywania kręgosłupa w: 
części grzbietowej i lędźwio­
wej.

W klasach pierwszych dzie­
ci na ogół mają tornistry, lecz 
już w klasach II i III uważa­
ją, że z tornistra „wyrosły” i 
nie wypada im go nosić. I acz­
kolwiek. szkoła domaga się u- 
żywania przez uczniów torni­
strów co najmniej do klasy IV 
— rodzice ulegają nieraz pro­
śbom dzieci i kupują im tecz­
ki już w klasach II. Zagadnie­
nie jest szczególnie istotne na 
wsi, gdzie dziecko z wyładowa 
ną teczką (i tam wypierającą 
staromodny, rzekomo torni­
ster) w jednej ręce,-maszeruje 
niejednokrotnie do szkoły kil­
ka kilometrów, a następnie 
wraca do domu.

Toteż apel Kuratorium na 
rzecz wartości tornistra wyda- 
je się ze wszech -miar słuszny. 
Powinni wziąć go do serca ro­
dzice, opiekunowie, nauczycie­
le, personel sklepów Przybo­
rów szkolnych i skórzanych, a 
także same dzieci, o których 
zdrową i prawidłową postawę 
nam wszystkim chodzi. (—)

Loria.lv
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JAK TO BYŁO Z NASZYM 
POMNIKIEM CHOPINA

Wszyscy wiedzą, że w 
Warszawie, w Łazienkach, 
znajduje się pomnik Chopi­
na, że autorem jego jest 
Wacław Szymanowski. Nie 
wielu poznaniaków nato­
miast wie, gdzie w Pozna­
niu stoi pomnik tego wspa­
niałego muzyka i kompo­
zytora. Nawet w telewizyj­
nej audycji o Poznaniu, na 
pytanie — gdzie i jakiego 
kompozytora pomnik znaj­
duje się w Poznaniu — 
jury zadowoliło się tym, 
że uczestnik podał tylko 
pomnik Moniuszki.

Bardzo kocham swoje 
miasto, jednocześnie uwiel­
biam Chopina i jego sztukę. 
Dlatego przykro mi, że je­
go pomnik pomija się mil­
czeniem. Bardzo więc pro­
szę, aby redakcja zaspokoi­
ła, nie tylko zresztą moją 
ciekawość i odpowiedziała 
na pytania: Kto jest twór­
cą pomnika Chopina w 
Parku Moniuszki? Kiedy 
został wystawiony? Czy 
było to związane z jakąś 
rocznicą?

NATALIA MIRSKA 
Poznań

*
Informacji na temat inte­

resujący naszą Czytelniczkę 
udzielił p. Mieczysław Bar- 
wicki, jeden z najstarszych 
działaczy kółek śpiewaczych 
Wielkopolski, którego ojciec 
był inicjatorem ruchu śpiewa 
czego w Poznańskiem, a za­
razem organizatorem Komite 
tu Budowy Pomnika Moniu­
szki w Poznaniu. — Pomnik 
Chopina został postawiony 
wcześniej, tj. w roku 1923, z 
inicjatywy ówczesnego prezy 
denta miasta — Cyryla Ra­
tajskiego. Wykonał go znany 
wtedy w Poznaniu rzeźbiarz 
— Rożek. Ponieważ w roku 
1924 przypadała 75 rocznica 
śmierci Chopina, należy się 
domyślać, że prezydent Ra­
tajski chciał, aby miasto na 
tę rocznicę miało już pomnik 
tego genialnego Polaka. Ów­
cześnie projektowano zresz­
tą, aby w Parku Moniuszki 
zgromadzić popiersia wszyst­
kich kompozytorów polskich. 
Projekt ten jednak nie zo­
stał zrealizowany.

SAMOKRYTYKA

Jadąc 3 bm autobusem 
Krajowej Spółdzielni Trans 
portowej, który wyjeżdża z 
Pniew do Szamotuł około 
godz. 13.10 zaobserwowa­
łem scenę, jakiej nie mogę 
pominąć milczeniem.

W miejscowości Gałowo 
szosę zatarasowało stado 
krów. Pędził je starzec w 
wieku chyba 70 lat. Kie­
rowcy naszego autobusu 
widocznie nie podobało się, 
że krowy stanęły na prze­
szkodzie, bo wyskoczył z 
wozu i z furią wpadł na 
niewinnego dziadzię bijąc 
go tak, że staruszek wpadł 
do rowu. Godna podziwu 
była obojętność pasażerów 
autobusu, którzy wogóle na 
ten incydent nie zareago­
wali. Wśród nich byłem 
niestety i ja.

T. O.
(nazwisko znane redakcji)

..PRZODUJĄCY 
SPRZEDAWCY”

Ciekawe zwyczaje mają 
sprzedawcy sklepów: pa­
pierniczego przy Dzierżyń­
skiego 172 oraz punktu sku­
pu makulatury przy Dzier­
żyńskiego 168 w Poznaniu.

W sklepie papierniczym 
godziny otwarcia regulowa­
ne są kaprysem sprzedaw­
ców, którzy nie tylko z du­
żym opóźnieniem otwierają 
sklen, lecz jeszcze na do­
datek opuszczają go samo­
wolnie w ciągu dnia. Tak 
samo dzieje się w punkcie 
skupu makulatury, gdzie 
klienci czekają nieraz go­
dzinę i więcej, aż ukaże sie 
łaskawie obsługująca. Są 
to wyraźne kpiny z klien­
tów.

E. M .
(nazwisko znane redakcji)

pro-

W NRF - cmentarzyska statków
W NRD - do r. 1965 budowa 500 i

ne dwa nowe wielkie la
i „Kat

wodę, 
przy- 

nafto- 
dalej,

ne rozwiązanie różnych 
blemów własnej wsi.

przed 
Wiej-

został spuszczony na 
Statek dotychczas nie 
wiózł ani kropli ropy 
wej. Pismo informuje

rolnictwa postawiło
Związkiem Młodzieży

ce „Hyperior”

Niedługo nasze panie nosić będą „misie” z Kalisza.
Fot. — CAF

Go niosą Jesienne Targi?
Nowe modele konfekcji, wzo 

ry nowych wyrobów prze 
mysłu lekkiego, wyroby prze­

mysłu motoryzacyjnego, nowe 
płyty „Polskich Nagrań” —oto 
niektóre tylko, przykładowo 
podane dziedziny przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych, które wystawione zosta­
ną na Jesiennych Targach Kra 
jowych w Poznaniu.

Targi te stoją w tym roku 
pod znakiem wzmożonej eks­
pansji przemysłu lekkiego, któ 
ry pragnie zademonstrować 
swoje najlepsze osiągnięcia, wy 
nikające z dorobku całego XV- 
lecia. Kierunek handlowy tar­
gów: rynek konsumpcyjny. — 
Pragnąc jak najbardziej skró­
cić drogę towarów od produ­
centa do konsumenta oraz do­
prowadzić do należytego u- 
względnienia życzeń klientów

— Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego pragnie zapewnić 
jednostkom handlu detaliczne­
go z całego kraju jak najszer­
szy udział w zawieraniu trans 
akcji na targach. Przypuszcza 
się, że ta innowacja przyczyni 
się do lepszego dostosowania 
produkcji do potrzeb rynko­
wych.

W związku z dążeniem do 
jak najściślejszego kontaktu z 
konsumentem, przy organiza­
cji targów zwraca się szczegól­
ną uwagę na rozwinięcie wła-

Maszyny 
dla rolnictwa

W zawiązku z przyjętym pro­
gramem rozwoju rolnictwa, o- 
partym głównie o meliorację 
gruntów i mechanizację prac 
rolnych — „Motoimport” dla 
przyspieszenia mechanizacji roi 
nictwa, zakupuje w Związku 
Radzieckim maszyny meliora­
cyjne i rolnicze, wartości oko­
ło 26 min. rubli. Maszyny zo­
staną dostarczone Polsce w cią 
gu bieżącego roku i w I kwar- 
tale 1960 r. (API)

ściwej reklamy, która powinna 
przede wszystkim dawać do­
brą informację o wprowadza­
nym na rynek towarze. Stoi­
ska targowe będą więc zaopa­
trzone w’ odpowiednie prospek 
ty, druki i nagrania reklamo­
we. Przewidziane też jest or­
ganizowanie specjalnych kon­
kursów reklamowych. O dużej 
wadze, przywiązywanej do za­
gadnienia reklamy, świadczyć 
może ponadto fakt, że na Tar­
gach będzie istniało specjalne 
stoisko, zorganizowane przez 
Przedsiębiorstwo „Reklama” i 
demonstrujące w ciekawej eks 
pozycji nowoczesne środki i 
metody reklamy.
fA rganizatorzy przewidują, 

że w Jesiennych Targach 
Krajowych weźmie udział po­
nad 2.500 wystawców, reprezen 
tujących różne branże przemy 
słu konsumpcyjnego i różne 
organizacje handlowe. W związ 
kj z tym, rezerwuje się 40 tys. 
m2 powierzchni targowej.

(API)

Fot. T. Pran110’

Swego czasu wokół młodzieży wiejskiej i jej problemów 
nagromadziło się sporo nieporozumień. Ostre dyskusje 
i spory towarzyszyły narodzinom Związku Młodzieży 

Wiejskiej. Czasami nawet największych zapaleńców trapiły 
wątpliwości, czy nowej organizacji uda się zdobyć miejsce 
pod słońcem, czy zdolna będzie pokonać liczne przeszko 
dy, zdobyć zaufanie społeczeństwa i skupić w swych szere
gach młodzież, aby indywidualne pragnienia i marzenia 
młodego pokolenia stopić w jedno i obrócić w czyn.

Od tej pory upłynęło już 
ponad dwa lata. Z per­
spektyw y czasu należy o 

cenić, że życie jednoznacznie 
rozstrzygnęło wszystkie te 
wątpliwości — Związek Mło­
dzieży Wiejskiej liczy dziś po­
nad 220 tysięcy członków, zor 
ganizowanych w ponad 12 
tys. kół i powoli ale systema 
tycznie rozszerza swoją dzia­
łalność. Unikając zbędnej de- 
klaratywności, Związek wdra­
ża swych członków do pracy 
społecznej poprzez samodziel-

&
Skłonni jesteśmy niekiedy 

sądzić, że na -wsi nic albo nie 
wiele się zmieniło, że czas 
płynie tam powoli i niepo­
strzeżenie. Rzeczywistość jest 
iednak całkiem odmienna. Ży 
cie na wsi ulega stałym prze 
mianom. Przebieg tych proce 
sów przyspieszają coraz szer­
sze i bardziej ożywione kon­
takty wsi ze światem zewnę­
trznym, radio, które jest dziś 
niemal powszechne i dociera 
jąca do chłopskich zagród pra 
sa. Wpływom tym szczególnie 
szybko ulega młodzież.

Wśród nowego pokolenia 
dzieci chłopskich zrodziło się 
dążenie do wyjścia poza o- 
płotkj. własnej wsi, pasja po­
znania otaczającego ich świa­
ta, jakże często obca jeszcze 
ich rodzicom.

W tej sytuacji koła ZMW 
organizując wycieczki 
turystyczno-krajoznaw­

cze, towarzyskie spotkania i 
zloty młodzieży z sąsiedztwa 
podsycają te żywiołowo ujaw 
niające się dążenia. Koła Mło 
dzieży Wiejskiej stopniowo 
stają się prawdziwymi ośrod­
kami inicjatywy młodzieżo­
wej i dobrą szkołą zbiorowe­
go działania. Między innymi 
organ Związku Młodzieży 
Wiejskiej, tygodnik „Zarze­
wie”, patronuje szeroko roz­
winiętej bieżącego lata akcji 
spotkań kół, zwanych „rand­
kami”. Organizowanie zbioro 
wej rozrywki i wypoczynku 
młodzieży sprzyja niewątpli­
wie wzajemnemu poznaniu, 
zbliżeniu, a równocześnie u-

macnia więź społeczną wśród 
młodzieży.

W niektórych powiatach 
już ponad 25 proc, zagród 
chłopskich posiada motocykle. 
Nie potrzeba dodawać, że wła 
śnie młodzież znacznie chęt­
niej siada dziś na motocykl 
aniżeli na konia. Koła ZMW 
zaś organizują kursy motorowe 
wprowadzając młodzież w 
świat współczesnej techniki. 
Traktor w gospodarstwie 
chłopskim nie należy dziś do 
rzadkości, a w ciągu najbliż­

szych kilku lat w każdej wsi 
będzie ich przynajmniej kilka. 
Takie są zamierzenia. Prowa 
dzą do tego ostatnie decyzje 
w sprawie utworzenia Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa.

Spośród tych chłopców, któ 
rzy dziś pierwszy raz w 
swoim życiu siadają za 

kierownicą pojazdu mecha­
nicznego, musimy wychować 
kadrę fachowców, umiejącą 
się posługiwać tym nowocze­
snym sprzętem przeznaczo­
nym dla wsi, obsługiwać sil­
niki elektryczne, spalinowe i 
inne urządzenia. Upowszech­
nienie kultury technicznej na 
wsi nie jest bynajmniej pro­
stą sprawą. Koła ZMW i w 
tej dziedzinie prowadzą trud­
ną, pionierską pracę.

Przewidziane uchwałą II 
plenum KC PZPR i IX ple­
num NK ZSL przyspieszenie 
tempa mechanizacji naszego

skiej nowe zadania, 
uwidacznia się dążen^ 
zwiększenia udziału 
ży w działalności kółek’ 
niczych. Koła ZMW 2a„t 
darowują opuszczone 1 
sady na resztówkach 
ne nie wykorzystane Ok 
gospodarcze, zespoły pr$ 
sobienia rolniczego 2aj 
wadzą szkółki drzew 0,;

wych, plantacje roślin • 
myślowych itp.

Mówiąc o działa];
ZMW należy też { 
mnieć o jego osk 

ciach w dziedzinie popu 
zacji wiedzy rolniczej, j 
kowie ZMW podnoszą j 
kwalifikacje i wzbogacał 
dzę, uczestnicząc w pu 
przysposobienia rolnica 

Nie bez powodu Zw 
Młodzieży Wiejskiej ucj 
dziś, zarówno wśród ti 
średnio zainteresowanych 

w oczach szerokiej opin 
blicznej, za organizacją 
ną, systematycznie pora­
jącą swój dorobek i 4 
służącą sprawie wsi i mj 
ży chłopskiej.

FRANCISZEK NASI

Hamburski „Welt am Son- 
ntag” donosi, że największy 
kiedykolwiek wybudowany w 
Europie statek handlowy, zo­
stał w porcie kilońskim od­
prowadzony na cmentarzysko. 
Chodzi o 65-tysięcznik, tan­
kowiec „Olympic Challenger”, 
który dopiero w grudniu ubr.

iż podobny los spotka zapew-

Książki 
zapowiedziane

Polskie Wydawnictwa Go­
spodarcze donoszą, że wkrót­
ce zostanie wydany „Kalen­
darz kierownika sklepu”. 
Składa się on z dwóch dzia­
łów: kalendarium 
stowej.

Część tekstowa 
bardzo ciekawych 

i części tek

to szereg 
informacji,

mające 39.700 i 21.001 
spuszczone również w i 
łym roku na wodę,

„Welt am Sonntag" 
że we wspomnianych w 
kach idzie o statki str 
(?), nieopłacalnych w ti 
atacji typów.

W tym samym czasit 
z tych lub innych prr 
gospodarka morska NRF 
żywa kryzys, w stoei 
pełnomorskich NRD wi 
rączkowa praca. Na koc 
cjach ekonomicznych, 
czących socjalistycznej n 
strukcji przemysłu stoca 
go — zapadają decyzje, 
szej rozbudowie stoczni1 
stocku, Warnemuende, F 
rze i Stralsundzie. Do 
1965 zakłady te mają i 
czyi ponad 500 nowocffl 
statków’ pasażerskich iii 
wych oraz jednostek i 
kich.

których znajomość niezbędna 
jest w codziennej pracy kie­
rownika sklepu, a mianowi­
cie zagadnienia dotyczące: or 
ganizacji i techniki handlu, 
towaroznawstwa (ze szczegól­
nym uwzględnieniem bada­
nia jakości towaru w warun­
kach sklepowych), arytmetyki
i rachunkowości sklepowej, 
reklamy sklepowej (wskazów­
ki dot. sposobu urządzania 
wystaw sklepowych, wykony­
wania napisów reklamowych 
itp.)

Zamówienia indywidualne 
(również zbiorowe) kierować 
ao księgarń „Domu Książki” 
w Poznaniu i województwie, 
w terminie do dnia 30 sierp­
nia br. (cena zł 25.—).

Polscy taternicj 
w Bułgarii

Od 8 sierpnia przeto 
Bułgarii na MiędzynaB 
Letniej Alpin ladzie 15 pi 

taterników zaproszonych 
Bułgarski Związek W 
ny. Podczas alpiniady 
stnicy dokonują wyp® 
góry Rila, których naj* 
Szczyt Stalina wznosi l 
wysokość 2.925 m. GraI 
xańcuch Rila jest dosM 
terenem wspinaczkowi 
wytrawnych alpinistów 
skład ekipy polskiej 
członkowie Klubu W 
górskiego z Warszawy1 
wa i Zakopanego. "

W
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Pracownicy poszukiwani
2 pielęgniarki, 2 wychowawczynie, lub panienki 
p0 egzaminie dojrzałości, które pracowały przy 
dzieciach, przyjmie zaraz Państwowe Prewen­
torium dla Dzieci w Jeziorach (dawn. Greise- 
rówka). Warunki płacy wg stawek siatki płac 

i Ministerstwa Zdrowia. Wyżywienie i mieszka­
cie na miejscu. Poszukuje się tylko osoby sa-
molne. K6181
Samodzielnego magazyniera zaangażujemy od 
1 września br. Warunki płacy według stawek 
spółdzielcach, Krawiecka Spółdzielnia Pracy 

Pokój", Pbznań, ul. Grunwaldzka 88. K6188
Maszynistki poszukują Zakaldy Usług Radio­
technicznych, Poznań. Zgłoszenia osobiste, ul.
Kościuszki 77. K6285
Zatrudnimy natychmiast: brukarzy, uczniów 
brukarskich, 2 operatorów do obsługi silników 
spalinowych, 1 operatora do wibrowalca, 
1 montera na silniki spalinowe ze znajomością 
silników wysokoprężnych, 1 laboranta do po- 
lowego laboratorium drogowego (wymagana 
praktyka 3-letnia). Wynagrodzenie według 
plac w budownictwie. Zgłoszenia: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, w Pozna-
niu, ul. Na Podgórniku 1, I piętro. K6290
Starszego księgowego ze średnim wykształce­
niem z praktyką, w przedsiębiorstwie przemy-
siowym wielobranżowym przyj mierny od
zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów 
„Pozbel“ w Poznaniu, ał. Marcinkowskiego 1. 

K6089
Księgowych-kasjerów z kwalifikacjami, z zna­
jomością księgowości rolnej przyjmą PGR po­
wiatu poznańskiego. Oferty wraz z życiorysem 
należy kierować do Biura Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla K6083.
Inżynicrów-mechaników, inżyniera-technologa 
zatrudni natychmiast Instytut Maszyn Rolni-
czych Poznań, ul. Starolęcka 31. K6099
Głównego księgowego przyjmiemy zaraz. Upo­
sażenie bardzo dobre. Mieszkania nie zapew­
nia się. R.S.P. Branży Skórzanej im. Michała 
Ossowskiego, w Gnieźnie, ul. Plac Bohaterów
Stalingradu 9. 27618g
Murarzy, dekarzy, blacharzy, malarzy, robot­
ników niewykwalifikowanych, przyjmie zaraz 
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 53. telefon 
14-42. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
w Budownictwie. 27752g
Robotników niewykwalifikowanych do prac 
pomiarowych zatrudni zaraz PKP Oddział 

i Geodezyjny w Poznaniu. Wynagrodzenie wg 
grup uposażeniowych na PKP oraz świadcze-
nia. Zgłoszenia Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych w Poznaniu, ul. Marchlewskiego
130/140, III ptr„ pokój 435. 27753g

Stosownie do art. 268 k. h. podaje się do 
wiadomości, że
Studencka Wytwórnia Artykułów Cukierniczych

»p.
„ŻACZEK”

o. w Poznaniu, ulica Żydowska 35
mocą uchwały zgromadzenia spólników z dnia 

10 kwietnia 1959 r. przeszła
W STAN LIKWIDACJI.

Wzywa się wierzycieli spółki, aby w ciągu 
trzech miesięcy zgłosili swoje roszczenia pod 
adresem spółki. 26858g

Kupię maszynę kuśnier-
Klupczyński,ską zaraz.

Poznań, 
m. 13.

Poplińskich 12a
26 536 g

Kupię każdą ilość wał­
ków sosnowych lub świer 
kowych, średn. 10—20 cm. 
„Supra”, Poznań, Rataje 
44. 26872g
Kupię pianino.1' Oferty z 
podaniem ceny i marki 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 28214g.
Kupię materiał z paczek 
PeKaO flausz beż (1 
płaszcz), popelina impr. 
(2 płaszcze), fresko jasny 
albo podobny (2 kompl.j. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21933p.

Norki wyprzedaję gnia­
zdami na życzenie trójka­
mi (z rodowodami). Stan­
dard blaek i kolorowe. 
Poznań - Dębiec, Malino­
wa 11 m. 2. 24ollg
Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Po- 
zneń. tel. 15-35, 27058g

Pianino krótkie, firma 
„Barensprung” 5.000,— zł 
sprzedam. Zgłoszenia: No 
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. ‘ 27829g
Sprzedam maszynę do 
szycia w dobrym stanie. 
A'dres wskaże: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 27874g.

Okazja! Hodowlę kur za­
prowadzoną pod Pozna­
niem sprzedam. ziemię 
wydzierżawię, możliwość 
powiększenia, teren oplo­
towa ny. Cena 40 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27926g.
Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe białe, 
gips, kreda, smoła, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe. poleca Składni­
ca Materiałów Budowla­
nych, Poznań, Głogowska

Dochodząca 4 godz.
dziennie potrzebna. Zgło 
yenia: Poznań, Marcin­
kowskiego 13 m. 7, po po-
łudniu. 27684g
Potrzebny do 30 ha go-
spodarstwa rolnego 
Poznaniu gospodarz

przy 
rol-

nik na zastępstwo właści­
ciela, najchętniej emeryt. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27S24g.
Opiekunka do 2 dzieci na 
Pól dnia lub na stałe po­
trzebna zaraz. Puszczy- 
kówko k. Poznania przy 
stacji. Wiadomość: Po­
znań, Mickiewicza 22 m. 
8 Od godz. 16—19. 27844g
Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27889g.
Potrzebna pomoc domo- 

z referencjami. Bart 
kowiak, Poznań. 23 Lute- 
8° 29/33 m. 19, I ptr„ klat 

schodowa B. 28069g
Małżeństwo poszukuje 
emerytki do 7-letniego 
Olecka i prac domo- 
'lych, pokój zapewniony. 
■ ozef Waleriańczyk, Po­
znań - Osiedle Warszaw- 
s*ie, Działka 82. 28151g

180. 27957g

| —— 
unia 14 sierpnia 1959 r. 
zmarł w Bogu, prze- 
zywszy lat 72, mój ko- 
nhany mąż i wujek,

Stanisław 
Lewandowski

Pogrzeb odbędzie się 
™ Poniedziałek. 17 bm..

Tl.ie z kaplicy 
mentarnej na Juni- 

Kowie.
Sjębokim smutku 

p°g''6żona
ŻONA I RODZINA 

Marcinkowskiego 2a/8

Młode małżeństwo przyj 
mie pracę (jako, palacz 
ę. o. z 6-letnią praktyką 
— lub dozorstwo względ 
nie inną), "warunek mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie 
go 3 dla 27581g.
Potrzebny uczeń zaraz 
(ukończone 17 lat). War­
sztat Mechaniczny i Chro 
mowanie Techniczne. Po­
znań. Garbary 93/95.

28225g
Potrzebna pomoc do 
sprzątania piekarni-ciast- 
karni ze spaniem i cał­
kowitym utrzymaniem. 
Poznań, Garbary 65, Pie­
kar nia-Ciastkarnia.

28257g
Pomoc domowa na 8 go­
dzin dziennie do sprząta­
nia i gotowania potrzeb­
na. Poznań. tel. 46-31 
względnie, adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28282g.
Czeladników malarskich i 
ucznia przyjmie Pawlak. 
Poznań, Zwierzyniecka 6. 

28299g
Dziewiarka potrzebna
(dam mieszkanie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28369g.
Potrzebna pomoc (dziec­
ko 7 lat), zgłoszenia od 
godz. 17, Sybilla Adam­
ska, Poznań, Plac Wielko 
polski 10 11 m. 25, 22O39p
Kobieta do gospodarstwa 
rolnego potrzebna. Omó­
wienie warunków listow­
nie. Dorożyński. Konstan 
tynów, Łódzki Rszew.

22040p

Nauka ;

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 23561g
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy 
biurowości, ""
maszynach, 
Sekretariat:

pisania na 
stenografii.

Poznań, ul.
Chełmońskiego 7, czynny
codziennie. 26553g

12 sierpnia 1959 r. zmarł, przeżywszy 
58, śp.

Michał Frąckowiak
kapitan W. P. w stanie spoczynku.

o Odgrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm„ 
godzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Ju­

nikowie.
0 tym zawiadamiają

ŻONA Z CÓRKĄ, SIOSTRY, BRAT, 
BRATOWA I SZWAGROWIE

23364g

Maszynę do szycia ame­
rykańską .„Singera” pra­
wie nową 4.500.— zł sprze 
dam. Poznań. Chudoby 13 
m. 4, od godz. 20, telefon
49-36. 27980g
Samochód Opel Super 6. 
dolnozaworowy, 4-drzwio 
wy w. dobrym stanie 
sprzedam. Karasiński, Po 
znań, Kasprzaka 62. 28O52g
Dobrą krowę z cielęciem 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28056g.
Bagażówkę p<x remoncie, 
tonówkę (skrzynia orygi­
nalna kryta), ogumienie 
dobre sprzedam. Dopie­
wo. pow. Poznań, ul. Po-
znańska 4. 28067g
Pianina markowe oraz 
do ćwiczeń, tanio sprze-
da Magazyn 
nów, Poznań, 
Armii 39.

Fortepia- 
Czerwone j 

28080g
Samochód „Diesel” 3 to­
ny po kapitalnym remon­
cie 35.000 zł, samochód o- 
sobowy „Warszawa” 85.000 
zł sprzeda Pawełkiewicz, 
Wschowa. Mickiewicza 2, 
woj. zielonogórskie, tel. 
142. 28189g
Sprzedam motocykl WSK 
zupełnie nowy. Poznań. 
Fabryczna 14, Węgrzyn.

28197g
Sprzedam kurczaki 6-ty- 
godniowe i 3 dźwigary. 
Poznań - Winogrady, Za- 
grodnicza 10. 28199g
Samochód „Warszawa” w 
idealnym stanie z radiem 
sprzedam. Poznań. Zgło­
szenia: Poznań, Wysniań
skiego 43. 28251 g
Sprzedam telewizor „Zna 
mia”, kołnierze z lisów, 
skóry baranie i garbowa­
ne nutrie. Poznań, Wino­
grady. Sadowa 32. 28288g

Sprzedam płytki łazien­
kowe, niemieckie, białe 
ścienne i podłogowe sza­
re. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, świerczewskie 
go' 3 dla 28289g.

WYDZIERŻAWIMY

DZIURKARKĘ 
BIELIŹNIANĄ

automat.
Warunki do omó­
wienia.

Krawiecka Spółdziel­
nia Pracy „POKÓJ”,

ulica Grunwaldzka 88.
K6186

UNIWERSYTET IM. ADAMA MICKIEWICZA 
W POZNANIU, ulica Stalingradzka 1

zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
1. na ułożenie ca 35# m1 linoleum nowego, 

na istniejącym podłożu cementowym wzgl. 
drewnianym;

2. na naprawę ca 350 m! linoleum istnieją­
cego, na podłożu cementowym względnie 
drewnianym.

Oferty z podaniem ceny za 1 m! ułożenia 
i naprawy linoleum w pomieszczeniach i na 
schodach należy składać w Dziale Techniczno- 
Gospodarczym w Poznaniu, ulica Stalingradz­
ka 1, pokój 31, do dnia 28 sierpnia br„ godz. 12.

Prace w budynkach uniwersyteckich należy 
wykonać z materiałów oferenta.

Termin zakończenia prac do 30 września br.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Uniwersytet zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta. K6144

POW.

w
ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
ŚRODZIE, ulica Dąbrowskiego nr 29

OGŁASZA PRZETARG
na:

WYKONANIE URZĄDZENIA DO SKLEPU 
ART. PRZEMYSŁOWYCH.

Bliższych danych udzieli Zarząd PZGS środa.
Oferty należy składać na piśmie w termihie 

do dnia 25 sierpnia 1959 r„ przy czym oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta we­
dług własnego uznania bez podania przyczyn.

' K6275

.OGŁOSZENIA DROBNĄ
Maszynę do pisania wa­
lizkową sprzedam. Po­
znań, Chwiałkowskiggo 1
m. 8. 28203g
Sprzedam lisy piesaki z 
klatkami. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28287g.
Tokarkę stołową, pół 
norton oraz maszynę do 
pisania „Erika” sprze­
dam. Poznań, tel. 833-07.

________________28304g
Motocykl Jawę 175 oka­
zyjnie sprzedam. Dabiń- 
ski, Bytyń, pow. Szamo-
tuły. 28307g
Sprzedam tanio zakład 
wulkanizacyjny . (Dolny 
Śląsk, miasto powiatowe) 
z powodu choroby. Infor 
macje: Adamek, Mąko- 
szyn, pow. Ostrzeszów.

21934p
Maszynki do mielenia 
mięsa i kości (kościarki), 
gwarantowane poleca ho­
dowcom zwierząt futerko­
wych Warsztat Mechanicz 
ny, Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opale- 
nicka 5, tel. 142. 21935p
Sprzedani ciągnik Ursus, 
młocarnię 10 q, 2 przycze­
py, wszystko w dobrym 
stanie. Franciszek Kubie 
ki, Stefanowo, p-ta Lub-
stów, pow. Koło, 
kol. Kramsk.

stacia 
21938p

Sprzedam ule z pszczoła­
mi. Wysłępski, Łagiewni­
ki Kości., pow. Gniezno. 

____  21940p
Sprzedam kompletny ga­
binet dentystyczny z fo­
telem dwuteleskopowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22033g.
Sprzedani samochód oso­
bowy Skoda 1101. Mą- 
drowski, Krzyż, Bieruta 
78^  22038p
Nową czyszczarkę szew­
ską firmy Regis i maszy­
nę słupkową sprzedam. 
Gasiński. Skoki, Pl. Stra-
żacki 3, tel. 69. 22041p
Óągnik Lanz 45 po kapi- 
talnym remoncie, przycze 
pa 6 ton, beczki do ben­
zyny sprzedam. Sapikow- 
ski, Ostrów Wlkp., Skła-
dowa 9. 22042p
Przyczepę 5 ton, (koła 
20X1050), korzystnie sprze 
dam. Antoni Krysiak, Za 
mość. pow. Ostrów' Wiko. 

22045p
Sprzedam telewizor mar­
ki Białoruś 4, akordeon 
i20-basowy, nowy, marki 
Partyzan, maszynę do szy 
cia na prąd czeską „Lą- 
da”. Dmochowski. Boja­
nowo pozn., Rynek 13.

22044p

" Dnia 14 sierpnia 1959 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami sw„ w 82 roku życia, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Józef Piotr
emer. nauczyciel, powstaniec wlkp.. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm„ o go­
dzinie 10,39 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W serdecznym żalu
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań. Piła. Paryż, Griffithstown. 28406g

Sprzedam karawan duży 
oszklony w dobrym sta­
nie oraz odpowiednią u- 
prząż na kpnie. St. Ha- 
drian, Chorzów II, Plac 
Mickiewicza 11. 21728p
Sprzedam tokarnię 
metalu nadającą się 
produkcji osi. tarcz1

do 
do 
do

wozu, cena 16.000 zł, spa­
warkę elektryczną 4.500 
zł, spawarkę autogen. 
2.500, zł. Krzyż, Bieruta 24.

218220

Nauczycielka (starsza) po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego lub'pustego, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 27845g.
Gdańsk - Wrzeszcz! Dwa 
pokoje z kuchnią, samo-
dzielne (śródmieście),
dzielnica willowa zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2787lg.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 27978g.
2 pokoje, kuchnia, wy­
gody w blokach w Łodzi- 
Stoki zamienię pilnie na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27979g.
Studentka skromna,
córka . lekarza, poszuku je 
małego pokoju przy solid 
nej rodzinie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27991g.
Piękne, słoneczne, fron­
towe, samodzielne, trzy­
pokojowe (Strzelecka — 
widok Zielone Ogródki) 
zamienię na większe naj­
chętniej willowe z ga­
rażem. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27992g.
Odstąpię 2 jasne, fronto­
we pokoje w suterenie, 
Łazarz, na handel lub cii 
che rzemiosło. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 28034g.
Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnią w domku jedno­
rodzinnym Wałbrzych- 
Kuźnice na podobne w 
Poznaniu lub powiato­
wym mieście wielkopol­
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27075g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 28144g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu na 
równorzędne za dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
28145g.__ _____
Kupię spiesznie mieszka 
nie, pokój z kuchnią e- 
wentualnie wieksze naj­
chętniej w willi — wyłą 
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28191g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, (ko­
rytarz wspólny) na 2’/s—3- 
pokojowe, samodzielne, 
nadające się na gabinet 
lekarski. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28154g.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „DYMITROW" 
W BYTOMIU, ul. Łużycka 7 

przyjmuje natychmiast do pracy dołowej każdą ilość

górników, rzemieślników oraz
niewykwalifikowanych pracowników
1.
2.

3.

w wieku od 18—45 lat, gwarantując zaanagażowanym: .
Zakwaterowanie łącznie z pościelą w Domu Górnika.
Dobre i smaczne wyżywienie w własnych stołówkach, kredyto* 
wane przez jeden miesiąc > oraz w barze, kioskach i kawiarni.
Poza dobrym wynagrodzeniem, po pół roku , nienagannej praey 

■ ' • • yO roku 80# zł orazpod ziemią, premię w wysokości 400 zł, a 
dodatek stabilizacyjny w wysokości 200 zł 
pierwszego roku.

4. Premię z Karty Górnika.
5. Pełną opiekę lekarską wykwalifikowanych

miesięcznie

specjalistów.

w ciągu

■ ' 'pKW

KulturyKażdy Dom Górnika zaopatrzony jest w telewizor, a Dom 
'położony w ich pobliżu posiada 18 sekcji artystyczno-rozrywkowych,
kulturalno-oświatowych, oraz rzutnik telewizyjny dający obrazy 
wielkie jak w kinie. Dom Górnika prowadzi własną sekcję spor­
tową a przy kopalni czynny jest klub sportowy „Czarni”, prowa­
dzący sekcje: rugby, piłki nożnej itp.

Poszukującym mieszkań rodzinnych, kopalnia zapewnia ich uzy­
skanie w Zakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej lub w domach ko­
palnianych. W r. 1959 wypłacono roczną premię z funduszu zakła­
dowego za rok ubiegły w wysokości od 3.000 do 7.000 zł.

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć dowód osobisty z okre­
sowym wymeldowaniem, dokument wojskowy oraz zaświadczenie z 
ostatniego miejsca pracy.

Przyjęcia do pracy od zaraz załatwia Dział Zatrudnienia Kopalni 
„Dymitrow”, Bytom, ul. Łużycka 7, tel. 33-51. wewn. 372 i 689.

Kopalnia prowadzi Zasadniczą Szkołę Górniczą.
Warunki przyjęcia:

Ukończenie 14 lat, nieprzekroczenie 17 lat życia, ukończenie 7 klas- 
szkoły podstawowej.

2.
3.

Kopalnia zapewnia:
Pomoc materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie: 400 zł W 
klasie pierwszej, 500 zł w klasie drugiej, 700 zł w klasie trzeciej. 
Pełne umundurowanie w klasie I i III.
50% stawki miesięcznej pomocy materialnej w gotówce w okresie

ferii letnich.
4. Uczniom pożarniejscowym pełne utrzymanie i zakwaterowanie w 

internacie szkolnym za odpłatą 360 zł miesięcznie.
Ukończenie Szkoły Uprawnia Absolwentów:

Do wstępu do trzyletniego technikum górniczego, do uzyskania 
— po odbyciu wstępnego stażu pracy — stanowisk, na które wymaga 
się kwalifikacji zawodowych górniczych.

Zgłoszenia przyjmuje w terminie do dnia 20 sierpnia 1959 r. Dy-
rekcja Szkoły, Bytom, ul. Wolności 2. K6114

Pilnie! Kupię Wydzielo­
ne mieszkanie jedno lub 
dwupokojowe z kuchnią 
tylko samodzielne. Może 
być do remontu lub do 
wykończenia. Wiadomość: 
Blaszczyk, Poznań, Za 
Bramką 10 m. 2. 28186g
Samotny po studiach po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28268g.

Sprzedam w Luboniu 
dom murowany z 2-mor 
gam i ogrodu mieszkanie 
wolne po sprzedaży. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 27648g.
■Wydzierżawię lub 
dam gospodarstwo 
zelektryfikowane. 
Jshns, Miłkowo, 
Czarnków.

27648g 
sprze- 
16 ha 

Stefan 
pow.

2785‘Jg
Dom piętrowy, piekar­
nią, ogrodem, zabudowa­
niami gospodarczymi w 
Chodzieży z wolnym mie 
szkaniem sprzeda właści­
ciel. Łukomski, Poznań, 
Głogowska 139 m. 4.

27873g
Zamienię dom I piętrowy 
wyłączony z budynkiem 
gospodarczym i dużym o- 
grodem, na domek 3-4- 
pokojowy blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27879g. _ _  
Sprzedam domek w Po­
znaniu. Poznań, Albań­
ską 120 (działki). 28026g
Kupię willę jednorodzin­
ną, wyłączoną lub do wy 
łączenia w Poznaniu bli­
sko tramwaju, przy kup­
nie cała wolna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28084g.
Sprzedam dom gosp. 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż z pomieszcze­
niem 80 mJ na wąrsztat 
oraz miejscem na budow­
lę willi. Poznań-Górczyn.
Andrzejewskiego 
godz. 11—15.
Parcelę 5.400

21 w
28085g 
blisko

Poznania, przy stacji ko­
lejowej i przystanku a u
tobusowym, dobra
mia, 
dam. 
szeń,

korzystnie

dla 28118g.

zie- 
sprze-

Oferty Biuro Ogło-
Świerczewskiego 3

Kupię w Poznaniu poło­
wę domku jednorodzinne 
go wyłączonego z wol­
nym mieszkaniem wprost 
od właściciela. Dr Jan Za 
wadzki. Kruszwica, tel. 33. 
______________ 28171g
Sprzedam połowę kom for 
towej willi, w ładnej dziel 
nicy warunek: 3-pokojo- 
we mieszkanie zastępcze. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28187g.
Dom zabudowaniem
1100 m! ogrodu, przy przy 
Stanku tramwajowym na 
Junikowie sprzeda właści 
ciel. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 28234g.
Domek w Starołęce (po­
kój, kuchnia) z ogrodem 
sprzedam. Warunek: mo­
żliwość zamiany miesz­
kań. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28300g.

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRUSIA H 
W POZNANIU, ulica Szkolna 8/12 ;

zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
NA CZYSZCZENIE Z OSADU WODNEGO

2 kotłów parowych, wysokoprężnych firmy 
Wagner o powierzchni ogrzewalnej 150 m* 

każdy, przewody rurkowe.
Oferty prosimy składać pod adresem szpi­

tala w terminie do dnia 22 sierpnia 1959 r.
Termin rozpoczęcia ' prac natychmiastowy, 

ukończenie do końca września 1959 r.
Szpital zastrzega sobie prawo wyboru naj­

dogodniejszej oferty.
K6191

Działkę około 6.000 m5 tuż 
pod Poznaniem, własność 
przedwojenna, korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 28119g.
Za mieszkanie wyłączone 
dam parcelę (wartość 
70.000 zł). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 28128g.
Sprzedam parcelę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego 920 m2. Zgłosze­
nia: Poznań, Starolęcka 
255.  28168g 
Domek masywny cały 
podpiwniczony, z materia 
łem budowlanym do wy­
kończenia z parcelą 1500 
m! zadrzewioną na Podo- 
lanach — sprzedam. In­
formacje: Pozna ń-Wilda, 
ul. Dolina 2 m. 8. 28297g

Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor 
skiego 35, Wildą. 26726g 
Piece i kuchnie kaflowe, 
nowoczesne, oszczędno­
ściowe, stałe, przenośne, 
wykonuję: warsztat Poz­
nań, narożnik Jarochow- 
skiego / Rutkowskiego,
tel. 10-38.
Naprawa

27159g
zgrzewaniem

płaszczy igelitowych prze 
ciwdeszczowych. Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5, 
tel. 514-53 od godz. 18 do
18. 2S873g
Kto udzieli pożyczki 4.000 
złotych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 27885g.

Nowy dom jednorodzinny 
wolny, ogród owocowy 
2050 m! w Mosinie koło 
Poznania, 15 minut od 
dworca sprzeda właści­
cielka. Górna, Mosina, 
Rynek 7, w podwórzu.

28265g

Dr H. Danecki, choroby 
skórno-weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31. 

 27024g
Z. Miklaszewski, denty­
sta, Poznań, ul. Przyby­
szewskiego 36 (nowe osie­
dle, mieszkanie obok ko­
ścioła), przyjmuje od go­
dziny 10—12 i 16—18.

28063g

Unieważniam zgubioną 
pieczątkę. „Mirosław Ko 
walski, Lekarz med.”, Ko 
morniki, Kościelna 14.

21936p

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż, Poznań. Mokra 17a 
(narożnik Wrortieckiej).

20125g
Poszukiwany specjalista 
hodowlany możliwie roi 
nik do prowadzenia w
gospodarstwie
przy 
dowli

Poznaniu
drobiu.

rolnym 
ho-

ki mlecznej.
gospodar- 
przemysłu

rybnego i innych. Bu­
dynki i tereny dobre. 
Warunki wynagrodzenia: 
Udział lub procenty. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
27825g.

Ogłoszeń,
3 dla

Poszukuję pożyczki 10.000 
zł na dogodnych warun 
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27898g.
Poszukuję wspólnika do 
kupna na raty nowej 
„Warszawy”, na taksów 
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27948g. '
Uwaga hodowcy! Prżyj- 
mę na swój teren hodow 
lę zwierząt futerkowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27959g,___________ _____
Do ogrodnictwa zaprowa­
dzonego, dobrym położe­
niu (wodociągi miejskie, 
elektryczność), z powodu 
choroby przyjmę wspól­
nika fachowca z niedużą 
gotówką lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28Q51g.
Starsza pani poszukuje 
letniska możliwie na leś 
niczówce. Wyczerpujące 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
282 54g.
Plisowanie spódnic: szkol 
ne. drobne proste, rozklo 
szowane, kloszowe. Haf­
tuje maszynowo suknie, 
bluzki. Guziki-paski wszy 
stkie wielkości obciągam. 
Mereżkę, okrętkę wyko­
nuje „Hafta”, Poznań, 
Stary Rynek 58. I piętro, 
(róg Wrocławskiej).

2469 Ig

-Matrymonialne
Kawaler, lat wzrost
172, na stanowisku, finan 
sowo niezależny, bez na­
łogów pozna religijną go­
spodarną pannę. Cel ma-
trymonialny.
mile
Biuro

widziane.
Fotografie

Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 21820p
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Obliczenia i wpłaty 
na Fundusz Rozwoju Rolnictwa

W niektórych wsiach powiatu chodzieskiego rolnicy 
wadliwie obliczają przewidywane wpływy na FRR. O- 
bl i czają po prostu za wysoko, biorąc za podstawę plan 
obowiązkowych dostaw, bez względu na to, czy ktoś 
we wsi otrzymał ulgi, bonifikaty itp. Aby nie było roz 
czarowań podajemy garść informacji, odnoszących się 
do sposobów obliczania wpłat skarbu państwa na ten 
cel.

Otóż należności poszczegól­
nych wsi na FRR z tytułu 
obowiązkowych dostaw obli­
czane będą od realnych wpły 
wów ziarna do magazynów 
państwowych. Jeżeli wieś ma 
na przykład plan 500 ton, a 
ulgi z powodu klęsk żywio­
łowych lub innych przyczyn 
•obiektywnych objęły 50 ton, 
to jako podstawę obliczenia 
wpłat na FRR bierze się po­
zostałe 450 ton. Do wykona­
nia tego planu zalicza się o- 
czywiście wszystkie dopusz­
czalne zamienniki i pienią­
dze wpływające do banku od 
rolników do 3 ha, którzy są 
uprawnieni do wpłat gotówko 
wych zamiast zboża.

Za każdy kilogram odsta­
wionego zboża odpisuje się na

Wieści i powiatu 
rawickiego

Spółdzielnie produkcyjne w 
pow. rawickim stale zmniej­
szają stan koni, zastępując je 
maszynami. W Bartoszewicach 
zakupiono traktor. W ten sam 
sposób postąpiła spółdzielnia w 
Laszczynie, kupując za sprze­
dane konie drugi traktor. Spół 
dzielnie obniżyły stan koni do 
8 na 100 ha.

Kolegium Karno-Administra 
cyjne przy PPRN w Rawiczu 
rozpatrywało 15 spraw, dotycz, 
opornych w zwalczaniu stonki 
ziemniaczanej. Wymierzono na 
gany, a nawet grzywny do 500 
zł...

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Szemzdrowie uznana została 
za przodującą w powiecie w 
1958 roku. Z racji tej, Prezy­
dium PRN przyznało jej sztan­
dar przechodni.

Powiat rawicki, w realizacji 
SFOSiK, za pierwsze półrocze 
zajmuje w województwie 12 
miejsce. Wśród gromad, jedy­
nie Sobiałkowo i Pakosław wy 
konały półroczny plan, z miast 
zaś: — Rawicz, Bojanowo i Ju­
trosin. Najsłabsze wpływy no­
towano w Sowach, Zielonejwsi 
i Dłoni.

Przyklasnąć trzeba chłopom 
wsi Żołędnica, zrzeszonym w 
Kółku Rolniczym. Po sprzątnię 
ciu swoich mendli z pól, po­
mogli oni w pracach żniwnych 
załodze PGR. (wt),

St. Ratajczak — Krzemieniewo, 
Z. Błaszczyk — Paczkowo, P. 
Kempa — Puszczykówko, J. La­
skowski — Sulmierzyce, P. Mar­
kowski — Golina: — Na listy od­
powie prawnik.

Stefan Psachorz — Jarocin. — 
Sprawą Pana postaramy się zająć, 
ale dopiero we wrześniu br. (4685)

KRONIKA

FRR i wpłaca na konto da­
nej wsi 80 groszy, za każdy 
kilogram ziemniaków 30 gro­
szy. Tylko w tych powiatach, 
które realizują więcej niż 35 
proc, planu pszenicą lub jęcz­
mieniem, odpisy na Fundusz 
obliczać się będzie w wysoko 
ści 1 zloty za kilo. Powiaty 
takie ustali Prezydium WRŃ. 
podejmując odpowiednią uch­
wałę. Przelewów na poszcze­
gólne konta dokonywać się bę 
dzie co miesiąc, na podstawie 
wpływu zboża lub zamienni­
ków z poszczególnych wsi czy 
spółdzielni produkcyjnych.

Każda wieś będzie posia­
dać własne konto w Banku 
Rolnym, nawet taka, gdzie 
nie ma dotychczas kółka rolni 
czego. Dysponować jednak zło 
żoną na owym koncie gotów­
ką będzie mógł tylko zarząd 
kółka rolniczego. Pierwszych 
wpłat dokonają Wydziały Sku 
pu 1 września, biorąc za pod­
stawę wpływy zboża od rol­
ników z dwóch miesięcy — 
lipca i sierpnia. Potem już re 
gularnie każdego pierwszego 
dnia miesiąca aż do całkowi­
tego wykonania planu obowią 
zkowych dostaw. W ten sam 
sposób dokonywać się będzie 
przelewów na konta za do­
starczone ziemniaki, a od 1 
stycznia 1960 roku także z ty 
tulu dostaw żywca rzeźnego.

Warto dodać, że jeśli we 
wsi nie ma dotychczas dyspo 
zytora funduszu, to znaczy 
kółka rolniczego, wtedy go­
tówka na koncie leży czeka­
jąc na zorganizowanie tej sa­
morządowej placówki chłop­
skiej. Wniosek z tego chyba 
jasny: w każdej wsi powinno 
być kółko rolnicze, aby moż­
na było uruchomić środki fi­
nansowe z Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa. (kj)'

Kółka rolnicze 
w pow. tureckim

W powiecie tureckim dzia­
ła około 80 kółek rolniczych. 
Jedynie 10 zespołów posiada 
traktor. Poza tym są dwie 
młocarnie szerokomłotne, dwa 
silniki spalinowe, 4 elektry­
czne. 5 siewników zbożowych 
9 sięwniki nawozowe, 1 snopo 
wiązałka, 7 kopaczek ziemnia 
czanych.

Jak widzimy jest to bardzo 
niewiele. Ponadto pewna ilość 
sprzętu stanowi własność pry 
watną. Ciekawa jest tu dro­
ga, jaką przebył sprzęt rolni­
czy w czasie likwidacji POM- 
ów,’ i GOM-ów. Zawiązywane 
na poczekaniu „zespoły” na­
bywały sprzedawane maszyny, 

zwłaszcza silniki i młocarnie, 
po krótkim czasie rozpadały 
się, a zakupiony wspólnie 
sprzęt przechodził w ręce pry 
watne.

Warto, by odpowiednie wła 
dze zainteresowały się tą spra 
wą w chwili, gdy kółka rol­
nicze wchodzą w nowy etap 
swej działalności. (fb)

| ,,GŁOS“

Pocztówka
z Poznania

Pogody zapowiedzianej przez 
PIHM ?iie ma, płaszczy igeli­
towych (przecież tu raz po raz 
leje!) nie ma. Za to są w skle­
pach tanie zimowe kalesony, 
starsze panie domu mają te­
maty do narzekań, młodsze zaś 
do westchnień, mężczyźni zaś 
do psioczeń. Inaczej — byłoby 
nudno. Może ktoś mi z Was 
zarzuci gruboskórność bo nie 
martwię się z tego powodu, 
że codziennie na stole nie bę­
dzie kotleta. Wychodzę jed­
nak z założenia, że martwie­
nie się nic nie da. Gwiżdżąc 
trzeba iść dalej — na przy­
kład po jajka świeże do skle­
pu lub po twarożek śmietan­
kowy.

Zresztą nie samym mięsem 
człowiek żyje. Za tydzień do 
Poznania przyjeżdża chiński 
zespół dramatu muzycznego, 
wybrany, spośród 10 tys. ar­
tystów prowincji Seczuan. To 
będzie naprawdę niezła uczta 
dla oczu i uszu.

Dziś w śródmieściu spotka­
łem parę grup autostopowi­
czów. Nasz kierowca twierdzi, 
że na szosach podpoznańskich 
wiele wędrownych „trójek” i 

„dwójek” wysiaduje na przy­
drożnych rowach w oczekiwa­
niu życzliwego samochodu. A 
no jak się jest młodym — 
przygoda nęci.

Lecz co mają robić ci, któ­
rzy skazani są na siedzenie 
w dusznym mieście? Po pracy 
obsiadują tereny nad Wartą. 
Zawsze tam znajdzie się ja­
kaś sensńcja chociażby w po­
staci płotki, złowionej na chło­
pięcą wędkę, maleńki spór, 
tematu dostarczą panie, dzie­
ci itd.

Spieszę się z tą pocztówką, 
bo otrzymałem od córki za­
mówienie na szkolny torni­
ster, piórnik, kredki i blok 
rysunkowy. Przecież to już za 
dwa tygodnie wyprawi się 
po raz pierwszy do szkoły i 
łym samym w świat zamknię­
ty w książkach! Więc ruszam 
zaraz do sklepu.

W załączeniu fragment z 
rynku poznańskiego, ujęty 
przez, naszego K. Przychodz- 
kiego.

Miłych świąt! J. P.

Kierownica 
w rękach pijanego

Henryk Klamerek — kierów 
ca „Skody”, należącej do Sta- 
icłęckiej Stoczni Rzecznej — 
„wypuścił się” 10 bm. wraz z 
kolegą, Zygmuntem Filipiń­
skim z Poznania. Wracając no­
cą podchmieleni, na odcinku — 
Bnin — Kórnik, wpadli samo­
chodem na przydrożne drzewo. 
Kierowca, szczęśliwym trafem, 
wyszedł bez poważniejszych o- 
brażeń, natomiast Filipińskie­
go w stanie nieprzytomnym 
przewieziono karetką pogoto­
wia do szpitala.-Samochód zo­
stał doszczętnie rozbity, (kst)

Sierpień

15
sobota

Imieniny
WNIEBO­
WZIĘCIE 
N. M. P.

Słońce: 
wsch.; g. 5.18 
zach.: g. 20.02

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Bal maskowy”; 
POLSKI — g. 19.30 „Don Alvarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; OPE 
HETKA — g. 19 „Zemsta nietope­
rza”; pozostał# — nieczynne;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Ożenek”;

Kina
KALISZ — Syrena: „Zamach” 

(polski, 14 1.), Stylowe — „Win­
chester 73” (USA, 12 1.), Wolność 
— „Obcy w domu” (franc., 16 
GNIEZNO — Lech: „Windą na 
szafot” (franc., 18 1.), Polonia — 
„Baza ludzi umarłych” (polski, 18 
1.); OSTRÓW — Roma: „Tańczące 
molo” (ang., 14 1.), Słońce — „Ko­
misarz i róże” (fiytnc., 12 1.); LE­
SZNO — Panorarna: „Paryżanka” 
(franc., 18 1.); PIŁA —Iskra: „Nie­
mowlę na manewrach” (an.g., 12 
1.), Lotnik — „Winchester 73” 
(USA, 12 1.);

Radio
(SOBOTA) 
PROGRAM I

15 — z życia ZSRR; 15.30 — śpie­
wa „Mazowsze”; 16.05 — audycja 
aktual.; 16.20 — muz. tan.; 16.50 — 
transm. meczu lekkoatlet. Anglia 
— Polska; 17.55 — transm. z ama-

Str. j

Wczoraj w Macon (Francja)
odbyło się uroczyste otwarcie 
Mistrzostw Europy w wioślar­
stwie pań. Polki startują tylko 
w dwóch konkurencjach: w 
dwójkach podwójnych nasz 
kraj reprezentują Wanda Au­
gustyniak i Alicja Poniatow­
ska (na zdjęciu), a w czwór­
kach ze sternikiem akademicz- 
ki z Wrocławia: Janina Pią­
tek, Ewa Flakówna, Bożena 
Krawacka, Brygida Tyczyń­
ska i sternik — Ewa Długo­
szowska. *

Za tydzień — również w 
Macon — rozpoczną się mi­
strzostwa w wioślarswie 

mężczyzn.

Z ostatniej chwili

Wyrównany mecz 
w Londynie

Wczoraj w pierwszym dniu me­
czu lekkoatletycznego Wielka Bry 
tania — Polska rozpoczętego w 
Londynie w poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyli:

MĘŻCZYŹNI: 100 yardów: John 
son — 9,7, Radford — 9,8, Foik — 
10,0, Jarzembowski — 10,1; 120 y.: 
p. pł. Mathemws — 14,8, Bugała, 
Hildreth, Muzyk (wszyscy 15,1); 
oszczep: Sidło — 82,53 m. przed 
Radziwonowiczem; kula: Rowe 
— 18,59 (rek. Europy), Lindson — 
16,86, Kwiatkowski — 16,81, Sos- 
górnik — 16,31; 440 y: Wrighton 
— 47,3, Swatowski — 47,7, Kowal­
ski — 43.0, Salisbury — 48.5; 3
mile: Zimny — 13.15,6, 2) Eldon, 
3) Jochman, 4p Ibbotson; trójskok: 
1) J. Schmidt, 2) Malcherczyk;

PANIE: 80 m. ppŁ: Quinton — 
11,2, Chojnacka — 11,4, Sosgórnik 
— 11,6; 220 y: Hyman — 25,0, 3) 
Janiszewska, 4) Jesionowska; 880 
y: 2) Nowakowska, 3) Zbikowska.

Po pierwszym dniu (bez sko 
ku wzwyż i biegu na 1 milę) 
reprezentacja męska Anglii 
prowadzi; w meczu pań pro­
wadzą Angielki, (m)

torskich, szosowych, kolarskich ml 
strzostw świata w Holandii; 18.20 
— „Zaręczyny” — słuch.; 19.13 — 
muz. tan.; 20.26 — sport; 20.30 — 
podwieczorek przy mikrofonie; 22 
— opera w przekroju; 23.10 — roz­
mowa z członkami polskiej ekspe­
dycji polarnej; 23.25 — muzyka ta­
neczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18.15, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — pozn. konc. życzeń; 10.20 

— muz. operetkowa i filmowa; 11 
— „One i my”; 11.30 — muz. ludo­
wa; 12.10 — poranek symfon.; 13.10 
— „Dwa razy nie” — słuch.; 13.50 
— koncert życzeń; 15 — dla dzieci; 
15 45 — mel. w wyk orkiestr i so­
listów; 16.30 — koncert chopinow­
ski; 17.05 — aud. aktual.; 17.20 — 
„Kram z piosenkami”; 18.05 — mu 
zyka tan.; 19.05 — muz. i&n.; 19.30 
— „Matysiakowie”; 20 — taniec i 
piosenka; 20.30 — gra Pozn. 15-tka 
Radiowa; 21.26 — sport; 21.30 — 
muz. tan.; 22 — sport; 22.20 — mu­
zyka tan.; 24 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 21 i 23.50 \

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

9.05 — Fala 56; 9.20 — amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
9.40 — dla dzieci; 10 — magazyn 
wojskowy; 10.30 — przeglądy i po­
glądy: 11 — przekrój muzyczny ty­
godnia; 11.25 — mel. rozr.; 11.42 — 
magazyn nowości techniki? 12.20 — 
konc. rozr.ul2.45 — „Dla tych, któ­
rzy lubią muzykę”; 13.15 — kapela 
F. Dzierżanowskiego; 13.45 — zie­
lony magazyn; 14 — podróże melo­
mana; 14.30 — opowieści wędrow­
nicze; 15 — z życia ZSRR; 15.30 — 
nasi słuchacze sami układają pro­
gram muzyczny; 16.05 — tyg. prze­
gląd wyd. międzynar.; 16.20 — „U- 
licznik warszawski”; 17.20 — wy­

SPORT

Trzy mecze wyjazdowe 
bokserów kaliskiej Prosny

W lokalu PZB w Warszawie odbyło się losowanie roz. 
grywek I i II ligi bokserskiej na sezon 1959/60. Terminan 
pierwszej rundy zespołów walczących o tytuł mistrza Pol 
ski przedstawia się następująco:
13. 9. Polonia Gdańsk — 

Prosną Kalisz.
Stal Stalowa Wola — Le­

gia Warszawa.
BBTS Bielsko — LTS Ła­

będy
4. 10. Prosną Kalisz — ŁTS 

Łabędy
Legia Warszawa — BBTS 

Bielsko
Polonia Gdańsk — Stal Sta 

Iowa Wola
18. 10. Stal Stalowa Wola 

— Prosną Kalisz
BBTS Bielsko — Polonia 

Gdańsk
ŁTŚ Łabędy — Legia War­

szawa
8 11. Prosną Kalisz — Le­

gia Warszawa
Polonia Gdańsk — ŁTS Ła 

będy
Stal Stalowa Wola — BBTS 

Bielsko
22. 11. BBTS Bielsko — Pro 

sna Kalisz
ŁTS Łabędy — Stal Stalo­

wa Wola
Legia , Warszawa — Polo­

nia Gdańsk.
Rozlosowano również roz­

grywki II ligi, która startuje 
podobnie jak I liga — 13. 9. 
br. (PAP)

Gwardia -Wisła VI
Piłkarze warszawskiej Gwardii 

rozegrali w czwartek ligowe spotka 
nie z Wisłą. Mecz zakończył się re 
misem 1:1 (0:1). Bramkę dla Wisły 
uzyskał Sykta a dla Gwardii — 
Baszkiewicz. (PAP) 

niki „Toto-Lotka”; 17.21 — muzyka 
tan.; 18.05 — muz. tan.; 19.30 — 
muz. tan.; 20.26 — sport; 20.30 — 
...Matysiakowie”; 21 — konc. estra­
dowy; 22 — „Donżuan powiato­
wy”; 22.30 — ze świata opery; 23.10 
— muzyka taneczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
9i40 — pozn. konc. życzeń; 10.20 

— fel. Literacki; 10.30 — nowe na­
grania; 11 — „Amfora” — no­
wela; 11.30 — muz. lud.; 12.10 — 
poranek symfon.; 13.10 — „Co są­
dzą o tym naukowcy”; 13.30—au­
dycja literacka; 13.50 —- koncert 
życzeń; 15 — dla dzieci\ 15.45 — 
opowieści wędrownicze; 16.30 — 
konc. chopinowski; 17.05 — koresp. 
z zagranicy; 17.20 — „Zgaduj — 
Zgadula”; 18.50 — mel. tan.; 18.59 
— wyniki „Koziołków”; 19.05 — 
„Zabijaka” — słuch.; 20 — gra 
sekstet PR; 20.30 — wyniki „Ko­
ziołków”; 20.35 — mel. tan.; 21.26 
— sport; 21.30 — „Parnasik”; 22 — 
sport; 22.30 — sport; 22.40 — gra 
wróci, kwintet rytm.; 23 — muz. 
różnych narodów;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
117, 1^, 21 i 23.50;

Telewizja
(SOBOTA)

17.30 — Przygody Kajtusia; 18 — 
film dia młodzieży: „Bramkarz z 
naszej ulicy”; 19.30 — dziennik; 
20 — program tygodnia; 20.10 — 
widowisko regionalne; 20.40 — film 
fabuł, prodj niemieckiej: „Pat i 
Patachon”; 22.10—23 — „W sierpnio 
wą niedzielę”;

(NIEDZIELA)
19.30 — dziennik; 20 — tele-tur- 

niej, 20 pytań; 21 — Polska Kroni­
ka Filmowa; 21.10—22.40 — film fa­
bularny prod. włoskiej: „Umberto 
D” (od lat 18).

Ulubieńcy 
stadionów 

w „cywilu"
Janusz Gogolewski
Gra w Ii-ligowej jede­

nastce poznańskiego Lecha. 
Karierę sportową rozpo­
czął w 1947 r. w trampka­
rzach ówczesnego ZZK. Li- i 
czy 28 lat. Kilkakrotnie 
występował w drugiej re­
prezentacji Polski.

— A w życiu prywat-' 
nym? — zapytaliśmy.

— Pracuję jako technik1 
w Biurze Projektów DOKP 
— odpowiedział nasz roz-; 
mówca. — Pracę tę wy-I 
konuję już od siedmiu 
lat. Wolny czas prawie w. 
całości poświęcam mojej. 
maleńkiej córeczce, która: 
— mówiąc szczerze — zaj-j 
muje mi więcej czasu niż... 
sport i — jak by powiedział! 
Anglik — stała się moim 

i ostatnim... hobby.
— Pańskie zainteresowa- 

' nia pozasportowe?
— Jestem zapalonym ki­

nomanem. Prawie każdy ■ 
film muszę sobie „zaliczyć".1 

' Moi filmowi ulubieńcy,: 
p to Jean Gąbin i Lollobri-* 

j gida.
— Czy mógłby Pan zdra-\ 

| dzić swoje marzenia?
— Tak, choć będą na 

pewno one różne od tych 
w rodzaju... motccykla, To-j 
to-Lotka itd. Ja marz? 
skromnie, choć też zdaniem 

; żony — nierealnie. Po pro* 
stu chciąłbym mieć tyk 
czasu, żeby co roku móc 
się „urwać” w góry na' 
narty, a w lecie wyjechać 
nad morze. Dotychczas nie 
bardzo to mi się udawało1 
bo sport wyczynowy P0- 

' chłania jednak dużo czasu
Rozm.: woj |

Trzydniowy Zlot 
ognisk TKKF

Nad Jeziorem Sarcz, 
Trzcianki Lubuskiej r0#0' 
czął się II Zlot Ognisk Tę 
warzystwa Krzewienia K" 
tury Fizycznej. Zlot 
trwał do niedzieli włąc^ 
jego uczestnicy zakwatero^ 
ni zostali w Domu Turys^ 
nym „Bajka”.

W programie tej 
skalę organizowanej 
przewiduje się m. ii- , ... 
ne ognisko, konkurs śpw^ 
zawody pływackie i kaJa' 
we, mecze siatkówki, 
lanie z wiatrówki.

Organizatorem Zlotu i 
Ognisko TKKF w Trzcia^ 
Otwarcie Zlotu odbyło 
wczoraj.

na ótó 
impr? 

ws?01'

Obronił tytuł
Pięściarz amerykański - 

Moore obronił tytuł zawód° u, 
mistrza świata w wadze P° 

run“lkiej nokautując w III 
Kanadyjczyka Yvon Durell^j,)


